— a e O —— — 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztowa 12 hat. 


Społeczeństwo U rząd w Rosyl. 


Reakcya, panująca obecnie w Rosyi, traci 
coraz bardziej cechy sztucznego i od woli jedno- 
stek zależnego systemu, a staje się zjawiskiem 
psycho-socyalnem. jednem z tych, które stale 
towarzyszą głębokiemu rozkładowi samej tkanki 
społęcznej. Fakt ten stanowi też najważniejszy 
rys fcharakterystyczny obecnego stanu rzeczy 


w Rosvi. 

© Rząd cofa się ze stanowisk, na które wpę- 
dziła go fala rewolucyjna. Skoro rewolucyi już 
niema, byłoby dziwnem i nienzasadnionem, gdyby 
rząd ten czynił co innego. Wszak ma on wszyst- 
kie cechy i charakter rządu najezdniczego, cze- 


goś w rodzaju dynastyi mandżurskiej w Chi- 


nach. Grapa osób, dzierżąca w Rosyi władzę, 
przeważnie obca narodowi rosyjskiemu duchem 


i pochodzeniem i tylko pozornie zrusyfikowana, 
uważa za głowny cel swego „boskiego“ posłan- 
nictwa zabezpieczenie sobie, a po części także 
i swoim następcom niedgraniczonej możności 
ciągnienia dochodów z olbrzymiego państwa. 
Losy narodu rosyjskiego obchodzą jego wład- 
ców o tyle tylko, o ile od nich zależy wysokość 


ich dochodów. 


Poza tem wszystko inne jest zupełnie obo- 
jętne grupie wielkich książąt i ich kreatur, która 
terroryzuje słabego cara, kto wie, czy nie z wię- 
kszą jeszcze bezwzględnością, niż potrafiliby to 


uczynić najzacieklejsi rewolucyoniści. 


Rewolucyę rosyjską należy uważać jako nie- 


udaną próbę wytworzenia rządu narodowego, 


organicznie ze społeczeństwem związąnego. Oka- 
zało się jednak, że rozwój społeczeństwa jest 
za niski, a siły działające w kierunku jego or- 


ganizaącyi za słabe. aby podołać mogły takiemu 
zadanin. Organizm społeczeństwa . rosyjskiego 
nie tylko nie wzmocnił się, ale przeciwnie — 
osłabł. Wielki i nagły wydatek energii zdezor- 
ganizował to społeczeństwo tak bardzo, że dzi- 
siaj przedstawia ono bardziej niż kiedykolwiek 
luźną gromadę ludzką, nie związaną świadomo- 
ścią wspólności jakichkolwiek dążeń i inte- 
resów. 

W ogólnym rozkładzie, jakiemu ulega społe- 
czeństwu rosyjskie, padają podstawy współży- 
cia tak trwałe i stare, jak rodzina. Kroniki 
dzienników roją się od faktów, świadczących o 
całkowitym upadku związków rodzinnych. Za- 
sada: „Homo homini lupus“ przenika coraz głę: 
biej w ustrój społeczny, dając takie objawy, 
jak dwunastoletnich matkobójców,  trucicielki 
własnych dzieci, mężów handlujących żonami i 
tysiące innych obrzydliwości A nad tą ruiną 
systemu etycznego, wytworzonego przez do- 
świadczenie całych wieków i długiego szeregu 
generacyj, unosi się t. zw. „wolny duch twór- 
czości*, nurzając się w takięj pornografii, jaką 
żadna literatura dotychczas poszczycić się nie 
może. Niema zboczenia seksualnego, niema psy- 
chopatycznego w tej dziedzinie objawu, któryby 
nie znalazł swego piewcy, badacza i „cienkie- 
go“ t. zn. subtelnego psychologa. 

Opanowana sceptycyzmem i zniechęceniem in- 
teligencya rosyjska, zachwiana w najgłębszych 
podstawach swoich naiwnych wierzeń w nieo- 
mylność fałszywie rozumianych i jeszcze iałszy- 
wiej stosowanych zasad, zacieśnionego, zwulga- 
ryzowanego i do rzędu jakiejś kabalistyki ze- 
pchniętego marksizmu, spieszy teraz ta inteli- 
gencya poza t. zw. „granice złego i dobrego“ i 
wpada w przepaść nieprawdopodobuych parado- 
ksów intellektnalnych, morałnych i życiowych. 
Grono studentek rosyjskich zakłada „związek 
prostytutek", obowiązując się wzajemnie odda- 
wać się temu zawodowi w tem przekonaniu, że 


iw Nehri 
Władyskio Nehring. 

Dziwnem losu zrządzeniem w krótkich od- 
stępach czasu jeden po drugim odchodzą od nas 
wieicy pracownicy na niwie literatury polskiej, 
którym nauka zawdzięcza silnie założone pod- 
waliny pod gmach historyi piśmiennictwa oj- 
czystego. Rozpoczął ich szereg w r. 1900 &. p. 
Władysław Wisłoeki, nieodżałowany kustosz Ja- 
giellońskiej książnicy, autor pomnikowego dzie- 
ła o inkunabułach, a niebawem poszli za nim 
już bardzo szybko Piotr Chmielowski, Włodzi- 
mierz -Spasowicz, Roman Pilat, Adam  Bełci- 
kowski, a teraz bodaj czy nie ostatni z tej 
epoki, prawie w kraju. nu obcym ale ważnym 
posterankn naukowym pracujący rektór i pro- 
lesor wrocławskiej wsżechnicy, wielce zasłużony 
historyk literatury i jeden z najwybitniejszych 
badaczy zabytków najdawniejszego piśmienni- 
ctwa polskiego dr Władysław Nehring 

Odeszli, spałniwszy chlabnie wobec narodu 
podjętr w trudzie obowiązek. Mistorya litera- 
tury polskiej, jako umiejętność ścisła przed ni- 
mi w zaczątkach dopiero istniejąca bierze wła- 
ściwy swój początek dopiero od pierwszych nau- 
kowych podręczników Juliana Bartoszewicza i 
Władysława Nehringa. Ci dwaj naszkicowali 
drogę i plan pracy, którą następnie częścią 
sami. częścią, ich współcześni kontynuowali. Ije- 
żeli dziś z chlubą spoglądać możemy na wyse- 
ko wyprowadzone mnry gmachu historyi litera- 
tary polskiej, to myśł pokolenia dzisiejszego 
musi pobiegnąć z wdzięcznością za tymi, którz 
pracą życia trud ten podjęli i wykonali, wska- 
zując innym udeptane ścieżki, stwarzając meto- 
dę naukowego budania, która tylko na zgro- 
madzonym przez nich materyach mogła szeroko 


łeczne stanowisko fachowych wykonawczyń te- 
go zawodu... Jest to jeden z niezliczonych przy- 
kładów aberacyi i zwyrodnienia intelektualno- 
moralnego, które występuje dziś w Rosyi zupeł- 
nie epidemicznie. 

Rewolucya i towarzysząca jej represya wy- 
tworzyły w społeczeństwie rosyjskiem dobór 
wsteczny. Natury dzielniejsze, energiczniejsze, 
twórcze, albo wyginęły w gehennie' rewolacyi, 
albo marnieją w strasznych więzieniach i na 
dalekich pnstkowiach syberyjskich. Mściwe ra- 
mię rządu oszezędziło tylko jednostki słabsze 
umysłem i wolą, rezonerskie przeciętności, bla- 
gierów i głupców, jeżeli nie wręcz oszustów i 
szarlatanów. Ci uwolnieni z pod supremacyi wła- 
ściwych twórców rewolucyi doszli do głosu i po- 
spieszyli sprowadzić co rychlej do ohydnego ab- 
surdu wszystkie piękne hasła rewolucyi. 

Policye tajne wszelkiego fasonu i gatunku 
roją się od maroderów rewolucyi, którzy nie 
mając nic do stracenia, sprzedają jeszcze reszt- 
ki swych przypadkowych wiadomości i doświad- 
czeń z czasów ogólnego wzlotu. Raz po raz od- 
krywa się przed oczyma widza taka przepaść 
nędzy moralnej, taka głębia upadku, że aż prze- 
rażenie ogarnia na widok tego bezmiaru podło- 
ści ludzkiej. Taki Aziew, który będąc bardzo 
wpływową osobistością w ochranie, organizuje 
zarazem zamachy na Plehwego i Sergiusza, to 
przecie typ, w Rosyi niesłychanie pospolity. 

Czy można mówić o jakimkolwiek postępie 
i rozwoju w takich warunkach, w których rząd 
jakikolwiek on jest, pozostaje jedynym punktem 
stałym w całym tem olbrzymiem grzęzawisku, 
w jakie przemieniła się Rosya... 

Jaką że rolę odgrywa w tej sytuacyi Duma? 

Duma zrodzona z pogwałcenia ustawy t. zw. 
„zasadniczej“ i dobrana tak, aby w przeciw- 
stawieniu do obu swoich poprzedniczek być 
„zdolną do pracy“ przemieniła się w jakąś po- 
mocniczą instytucyę przy rządzie biurokratycz- 
nym, na który nie jest zdolną wywrzeć żadne- 
go wpływu. Teorya umiarkowanych katedów, 
którzy twierdzili, że wszelka, chociażby nawet 
tak zła Duma, jak obecna, lepszą jest od žad- 
nej, bo przez samo swoje istnienie utrwala nie- 
jako ideę reprezentacyjną, okazała się najzu- 
pełniej fałszywą. 

Dama obecna nie utrwaliła, ale wprost ob- 
niżyła w świadomości społeczeństwa rosyjskie- 
go ideę reprezentacyjną. Patrząc na straszliwy 
szał reakcji rządowej, na. rozpasanie policji, na 
niesłychaną dotąd nawet w Rosyi korupeyę 
i jej całkowitą bezkarność, społeczeństwo rosyj- 
skie widzi, że Duma zamiast być puklerzem dla nie- 
go stała się parawanem dla biurokracyi. Nigdy 
w Rosyi nie było tak źle, jak obecnie 
w czasie istnienia trzeciej Dumy. 
Najgorsze czasy Arakczcjewa, Mikołaja I, Toł- 
stoja i Plehwego nie ilą w porównanie z chwi- 
lą dzisiejszą pod względem bezprawia, gwałtu 
i demoralizacyi władz. 

Patrząc na te fantastyczne kradzieże i nad- 
użycia, których dopuszczała się systematycznie 
policya moskiewska i petersburska, i widząc, 
jak główny ich inicyator gen. Reinbot wy- 
chodzi z rewizyi senatorskiej zupełnie bezkar- 
nie, ponieważ na wniosek generał-gubernatora 
senatu wstrzymuje się wdrożone przeciw niemu 
śledztwo, „niepodobna oprzeć się wrażeniu, że 
najwyższe sfery rządowe i dynastya wydały 
Rosyę na łup swoich siepaczy, pozwalając im 
bezkarnie kraść, rabować i mordować pod je- 
dnym jedynym warunkiem -— że dochowają 
wierności tronowi... 

W obliczu takich faktów nie może się wy- 
dawać dziwnem, że kamaryla dworska uznała 
Już dawno Stołypina za zbyt wielkiego liberała, 


przez to „amatorstwo* podniesione zostanie spo” niemal rewolucyonistę. Stołypin, wedle pierwot- 


się oprzeć ł bnjny w następstwie plon stwo- 
rzyć. 

"W dorobku tym uczestniczy jako jeden z naj- 
ważniejszych i najpłodniejszych pracowników 
ś. p. Władysław Nehring, którego zasługa jest 
tem większa, że był synem dzielnicy wielkopol- 
skiej w której ruch naukowy polski siłą, wy- 
padków politycznych zdławiony, z trudem tylko 
torował sobie drogę i łączył z pracą naukową 
w pozostałych dzielnicach naszego kraju. 

5. p. Władysław Nehring urodził się w Kłe- 
cku pod Gnicznem dnia 23 października 1830 
roku,ąz ojca Jakóba i matki Maryi z Gostom- 
skich. Był uczniem poznańskiego gimnazyum 
Maryi Magdaleny, w tych czasach, kiedy nau- 
ka odbywała się jeszcze w języku polskim. Pro- 
tesorami jego byli miedzy innemi dwaj zasłn- 
żeni około piśmiennictwa polskiego pracownicy 
Hipolit Cegielski i Jan Rymarkiewicz. Stndya 
nniwersyteckie kończył we Wrocławiu, gdzie 
zapisawszy sie na wydział filozoficzny poświęcił 
się wyłącznie filologii klasycznej i historyi. — 
Z szezególnem upodobaniem uczęszczał na wy- 
kłady znakomitego badacza dziejów polskich, 
Ryszarda Roeppla. Po napisaniu rozprawy „De 
Reinholdi Heidensteinii seriptis historicis* uzy- 
skał w r. 1856 doktorat filozofii. W następnym 
roku objął obowiązki nauczycieła gimnazyalne- 
go w Trzemesznie, później w Poznanin przy gi- 
mnazyum Maryi Magdaleny. Po śmierci Woj- 
eiecha Cybulskiego powołano go w r. 1868 na 
katedrę języków słowiańskich w uniwersytecie 
wrocławskim, gdzie już stale przez lat 40 wy- 


mi, przeważnie polskiej literaturze poświęcone- 


y |mi, przynosząc chlubę krajowi, nauce i piśmien- 


nictwu polskiemu. Dziś niepodobna się łudzić, 
że ważny ten posterunek naukowy w pomyślniej- 
szych czasach oddany Polakowi, nie wróci jaż 
więcej w połskie ręce... 


kładał ten przedmiot, prelekcyami i dziełami swe- 


22 Stycznia 1909. 
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nego swego programu, przedstawiał się jako 
konserwatysta, który nie negując potrzeby gran- 
townych reform, dążył do tego, aby inicyatorem 
i wykonawcą tych reform był rząd sam. Duma 
zaś, aby-głażyła tylko za stacyę doświadczalną 
dla wypróbowania wartości wytworów rządowej, 
reformatorskiej twórczości. 

Tłumiąc żelazną ręką rewolucyę, Stołypin 
sąm nie spodziewał się zapewne, że społeczeń- 
stwo tak rychło popadnie w stan całkowitego 
marazm i prostracyi, że tak znpełnie i nagle 
odcięty zostanie od strony społeczeństwa wszeł- 
ki dopływ ożywczych prądów do rządu. Stu- 
miwszy !rewolncyę, przeprowadziwszy zamach 
stanu, Stołypin stłnmił także wszelką inicyaty= 
wę społeczną nawet w postaci tak wątłej i mi- 
zernej, w jakiej ona wchodziła do jego pro- 
gramu. 

Nie mogąc powołać się przed kamarylą dwor- 
ską na żadne dalsze objawy życia społecznego, 
Stołypin stracił przez to samo wszystkie atuty 
w grze z bezwzględną reakcyą, ze zwolenni- 
kami całkowitej restauracyi. Stopniowo musiał 
on czynić tej kamaryli jedno ustępstwo po 
drugiem. Do gabinetu jego wprowadzono najza- 
cieklejszych reakcyonistów w rodzaju ministra 
oświaty Schwarza. Obecnie mają znowu czte- 
rech ministrów obecnych zastąpić innymi bar- 
dziej reakcyjnymi. Stołypin z polityka wpraw- 
dzie bardzo konserwatywnego, ale zawsze *prze- 
cie do pewnego bodaj stopnia konstytucyjnego, 
stał się manekinem, który kamaryla dwor- 
ska może w każdej chwili usunąć do lamusa. 

Mnożące się obecnie wiadomości o rychłem 
ustąpieniu Stołypina nie są wcale nie- 
prawdopodobne. Stołypin może ustąpić, z nim 
razem może takżegi Duma zniknąć z powierzch- 
ni życia rosyjskiego. Przy obecnym bowiem 
rozpadzie społeczeństwa roszjskiego, kamaryla 
dworska jest wyłączną panią sytuacyi. 


Po rozbiciu Ghniety. 


Niemcy czescy „rozbili“ ankietę językową, 
zwołaną przez gabinet Bienertlia, a raczej, wy- 
rażając się ściśle, udaremnili ją przez od- 
mówienie w niej swego udziału. Nie przepowia- 
daliśmy powodzenia tej akcyi ugodowej rządu. 
bo nie mieliśmy Żadnego pąwodu do uznania 
dobrej woli ze strony Niemców. Czekali oni 
tylko na sposobność, aby od udziału w ankiecie 
sie usunąć. Sposobności takiej dostarczył im 
Spór językowy w dyrekcyi pocztowej w Pradze. 
Gdyby tej sposobności nie było, byliby z pewno- 
ścią wyszukali sobie inną. 

Ciekawym objawem konstytucyjności Niem- 
ców jest, że godzą się, aby rząd, bez poprzed- 
niego zasięgnięcia opinii ankiety, wniósł w par- 
lamencie ustawę języ kową. Oczywiście na 
ustawę tę nie zgodzą się Niemcy czescy w 
pełnej Izbie taksamo, jak nie zgodziliby się na 
nią w ankiecie. 

Skutkiem tego sytuacya polityczna w Austryi 
zaostrzyła się niesłychanie i stała 
się wprost krytyczną. 

(Telefonem. 
Wiedeń. 22 stycznia. 

Posłowie niemiecey uchwalili wczoraj, na 
wniosek Wolfa, bez względu na treść rozpo- 
rządzenia, nie brać udziału w ankiecie 

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem otrzymali 
oni ponowne zaproszenie do prezydenta mini- 
strów, bar. Bienertha. Na tę konferencyę, w 
której wziął także udział minister Schreiner, 
udali się posłowie niemieccy z Czech. Konferen- 
cya trwała do późnej nocy. 


Działalność naukową rozpoczął ś. p. Włady- 
sław Nehring wzmiankowaną już wyżej rozpra- 
wą doktorską o Heidensteinie, którą później 
uzupełnił stndyami o kronikarzach polskich 
Bielskim i Solikowskim i razem wydał p. t. 
„O historykach polskich wieku XVI“. Cały nau- 
kowy dorobek zmarłego badacza podzielić mo- 
żna na trzy działy: historyczny, językowy i 
literacko-krytyczny. Do pierwszego zaliczyć na- 
leży studynm o kronikarzach i ogłoszoną później 
w „Tygodniku poznańskim* rozprawę „O Zbo- 
rowskich*, Prace te były wynikiem wpływu 
prof. Roeppla i były tylko epizodem. niejako 
przygotowaniem do dalszej działalności nanke- 
wej, którą miały być studya nad językiem pok 
skim i jego -zabytkami w pismiennictwie. Sze- 
reg ich rozpoczęła rozprawa „Ueber ñen Kin- 
flass der altczechischen Sprache und Literatur 
auf die altpolnische* (Archiv. für Slav. Philo- 
logie I, II, V. VI), w której wykazał wpływ 
języka czeskiego na pieśń o Bogarodzicy, Psał- 
terz Fłoryański, Psałterz Puławski i Biblię 
szarospatacką. Dalej poszły „lter Florianense* 
„Biblia królowej Zofii* i „Kazania gnieznień- 
skie“. (Rozpr. Akad. umiejęt. Kraków, 1896). 
Rozprawy te były przygotowaniem do obszernego 
dzieła p. t. „Altpolnische »prach-Denkmśler" 
(Berlin, 1586), jednego z najcelniejszych dzieł 
nankowych Nehringa, dającego dokładny prze- 
gląd pomników języka staropolskiego po koniec 
XV wieku, a nadto zawierającego kilka tekstów 
nieznanych dotąd zabytków języka polskiego. 

Do kategoryi prac językoznawczych należy 
także opracowanie polskiej gramatyki Popliń- 
skiego p. t. „Grammatik der polnischen Spra- 
che neu bearbeitet von Prof. Dr. W. Nehring. 
Siebente Auflage, Thorn 1881*. 

Jako historyk literatury i badacz piśmiennic- 
twa rozpoczął $. p. Nehring studya swe ogłosze» 
niem bardzo popularnego w swoim czasie pod- 
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Preńiumerate przyjmują: 
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wych w Austryi z poleceniem, aby podział «o 
ieratów wewnątrz dyrekcyi pocztowej przedło 
żony został ministerstwa do zatwierdzenia. 


Bar. Bienerth zwrócił się ponownie 2 sil- 
nym apelem do Niemców, aby nie rozbijali 
ankiety, lecz wzięli w niej ndział i. objawili 
swoją opinię, gdyż do niczego nie będzie ich 
to zobowiązywać. Bar. Bienerth chciałby po- 
znać ich opinię przed wniesieniem ustawy ję: 
zykowej. 

Wywiązała się długa dysknsya, apel 
Bienertha jednak pozostał bez skutkn. 

Posłowie niemieccy z Czech wezwali rząd, 
aby wniósł w parlamencie ustawę 
językową bez względn na rozbicie się an- 
kiety. "Twierdzą oni, że ankieta powiększyłaby 
tylko panujące obecnie rozgoryczenie.” 


Sejmik reltcyjny © Kaliszu. 


Dzięki parodyi konstytucyjnej, mogą na sej 
mik relacyjny w Królestwie Poiskiem przyby 
tylko wyborcy, wybrani przez prawybor 
ców. Wszelkich „nadużyć* poiegających na tem 
że na zgromadzenie wcisnącby się mógł n. p 
prawyborca, lub wyborca z innego Okręgu, prze 
strzega ściśle władza policyjna. Znaczenie sej 
mików relacyjnych, zwoływanych przez posłów 
do Dumy, polega więc nie na liczbie słuchacz, 
: nie na dyskusyi, której nie ma z powodu cen 
zury policyjnej, lecz na teta, co poseł powie 
co za pośrednictwem dzienników dostanie $ 
do wiadomości publicznej. A żw i za takie spra 
wozdanie wydawnictwo w drodze administracyj 
nej obłożone być może wysoką grzywną, więi 
z całego sejmiku relacyjnego dowiaduje się ogó 
obywateli o tem tylko. co zbytnio rządn ni 
drażni. 

Wśród takich warunków „konstytuzyinych 
odbył się 19 b. m. w Kaliszu sejmik. rela 
cyjny posła do Dumy, Alfonsa Parczewski 
go. Do sali hotelu Europejskiego z ogólne, li 
czby 60 wyborców z ziemi kaliskiej przybya 
16 wyborców. Policmajster i komisarz policyj 
ny obecni byli ña zebraniu. 


Wiedeń. 22 stycznia. 

„Fremdenblatt* omawiając rozbicie an- 
kiety czosko-niemierkiej wywodzi, że stronni- 
ctwa są w błędzie, jeśli sądzą, że czyniły 
grzeczność rządowi, przyjmując adział w an- 
kiecie. Rząd tylko z kurtoazyi chciał zaprosić 
posłów czeskich i niemieckich, aby zawiadomić 
ich o treści ważnych uchwał. 

„Reichspost* pisze, że o dymisyi bar. 
Bienertha na razie niema mowy, po- 
nieważ byłoby to bezcelowem. Rząd bez an- 
kiety wniesie ustawę do parlamentu. Odpo- 
wiedzialność za rozbicie ankiety spada na stron- 
nictwa. Jeżeli stronnictwa okażą brak uzdol- 
nienia do współdziałania i pracy pokojowej, to 
wynikną stąd najpoważniejsze następstwa dla 
parlamentu. Wątpliwem jest, czy następstwa te 
odpowiadać będą intencyom i zamiarom Niem- 
ców i Czechów. , mn Pos. Alfons Parczewski dał ogólną cha- 

Najbliższe tygodnie mają dla par-|rąakterystykę drugiej, a zwłaszcza trzeciej Du 
lamentu wielkie znaczenie. Od Stron-|my i na tem tle osnuł działalność Koła pol 
nictw parlamentarnych zależy, w jakim kierun-| skiego. Pomijamy poszczególne, przez posła spra- 
ku ułożą się stosunki. wazdawcę podniesione sprawy, czytelnikom na- 
Szym znane, a podnosimy te, które wybiły się 
ostatniemi czasy na plan pierwszy. Tak n. p. 
co do polityki neosłowiańskiej pos..Par- 

WN. Fr. Presse“ polemizuje z uchwałą Koła |czewski zaznaczył, że w Rosyi niema politycz- 
polskiego, domagającą się parlamentary-|nych żywiołów, któreby dorosły do zrozumienia 
zacyi gabinetu. Dziennik ten wskaznje na tej szerokiej akcyi, którą zakreślił Kramarz, 
to, że gdy niemożliwem się okazało, aby Czesi | Neosławizm dążył do rónonprawnienia wszyst- 
i Niemcy zasiadali w jednej ankiecie, to niepo- | kich narodów słowiańskich, tymczasem obe- 
dobna także przypuścić, aby Niemcy i Czesiicnie cała akcya słowiańska w Rosyi 
zasiadali w jednym i tym samym gabinecie. wraca do starego koryta panslawi- 
ZMW 

Zbliżenie się swoje do paździer- 
nikowców, Koło polskie motywuje w ten spò 
sób, że frakcya reprezentnjąca cały kraj, musi 
wejść w kontakt z większością, aby uzy- 
skać poparcie w głosowaniach. Opozycya dla 
manifestacyi nie może dać żadnych korzyści 
realnych; gdy bowiem w parlamentach curopej- 
skich opozycya taka może ostatecznie sprowa- 
dzić nawet ustąpienie ministra, w Dumie takie 
konsekwencye są zgoła wykluczone. 

Przechodząc do taktyki Koła, mówił poseł 
Parczewski: . 

„W całej taktyce Koła polskiego tkwiła zasadni: 
cza myśl osiągnięcia pewnych konkretnych wyni- 
ków: rzeczywistość jednak zawiodła 
wszelkie pod tym względem rachuby, 
Ńwiądczą o tem wvmownie zarówno projekt mini- 
steryum oświaty w sprawie nauczania powsżechne- 
go. gdzie język polski u nas ma być uwzględniony 
tylko przy wykładzie religii i języka ojczystego, 
jak odmowa ministeryum spraw wewnętrznych co 
do rozszerzenia pożyczek Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na małą własgość rolną, jak wreszcie 
rozesłany Świeżo okólnik ministerynm sprawiedli- 
wości, przypominający, że Polacy nie mogą być 
sekretarzami sądów. 

Słowem, pomimo uznania przez repre- 
zentacyę naszą przynależności pań- 
stwowej, pomimo uznania konieczno- 
ści państwowyc hyprzy jednoczesnem żądaniu 
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Przeciw parlamentaryzacyi. 
Wiedeń, 22 stycznia. 
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Rozporządzenie pocztowe. 
Wiedeń 22 stycznia. 

Dziś masie pojawić rozporządzenie minister- 
stwa handlu w sprawie dyrekcyi poczto- 
wych w Pradze. Rozporządzenie to, podług 
informacyj „N. Fr. Presse“, zawiera następują- 
ce punkta: 

Wewnętrznym językiem słażbowym w dyrek- 
cyi pocztowej w Pradze ma być wyłącznie 
język niemieeki. Natomiast czyni się wy- 
jątek z tego rozporządzenia w t. zw. urzędach 
pocztowych TII. klasy, kierowanych zazwyczaj 
nie przez urzędników, lecz przez osoby prywa- 
tne, na przykład nanczycieli, szynkarzy i t. d. 
Od nich przyjmuje dyrckcya praska podania w 
języku czeskim i załatwia je w służbie we- 
wnętrznej w tym samym języku. — Tak samo 
korespondencya tych urzędów pocztowych MI. 
kl. z Wydziałem krajowym Czech ma się odby- 
wać w języku czeskim. i 

Co się tyczy znoszenia się urzędów poczto- 
wych w Czechach poza obrębem dyrekcyi pra- 
skiej, to wewnętrzny język niemiecki nie bę- 
dzie miał wyłącznego nprawnienia. 
Urzędy bowiem pocztowe czeskie mają nadsyłać 
pisma do dyrekcyi w Pradze w języku czeskim, 
które w tym samym języku mają być zała- 
twiane. 

Ministerstwo handlu przygotowuje ponadto 
rozporządzenie do wszystkich dyrekcyj poczto- 


ręcznika historyi literatury p. te „Kurs litera- Mickiewicza”, „Mickiewicz w Niemczech" („Kraj” 
tury polskiej dla użytku szkół“ (Poznat 1866).| 1888). — Zaleskiemu poświęconą jest rozprawa 
Zaietą tej książki było obszerne po raz pierw-|,„4 młodych lat Bohdana Zaleskiego", Słowac- 
szy traktowanie epoki Miekiewiczowskiej przy |kiemu rzecz o „Balladynie i Lilli Wenedzie*, 
równocześnie bardzo pobieżnem uwzględnieniu | Krasińskiemu rozprawy 6 „Nieboskiej komedyi 
E mm «gz A a. że |i Irydionie*, „Kraszewskiemu wreszcie rozbiór 
wszy naukowo datsdowaci i że wk bić ' Rsi — A= historycznych, pomiesaszonp gim 
ostały się one w literaturze naukowy anie |zSiażce jubileuszowej dla uczczenia 50-etniej 
„SIĘ 0 rz aukowo - kry- | działalności J. I. Kraszewskiego” (1880). 
tycznej, książkę tę z nznamiem zapisać nałeży| Lwowski „Pamiętnik Titeracki Tow. im. Mi- 
w dorobku literackim zmarłego uczonego, jako |ckiewicza* zasila} $. p. Nehring czesto swojemi 
pierwsza próbę ustalenia opinii o współczesnych | pracami. Znajdujemy tam rozprawy „O społe- 
autorach polskich. Doprowadził rzecz swą do r.|cznych poglądach A. Mickiewicza“, „Nieznane 
1860 i odtąd nigdy juz nie poświęcał swego |szczegóły z nauki Andrzeja Towiańskiego*, „O 
pióra dobie późniejszej, zwróciwszy się z całą | paryskich prelekcyach A. Mickiewicza”. W zbio- 
miłością badacza do odleglejszych epok piśmien-| rowem wydawnictwie „Pism Mickiewicza“, pod- 
nictwa, a w szczególności do wieku XVI. i XVII. | jętem + przez lwowskie Tow. literackie im. Mi- 
Otwiera poczet tych prac rozprawa „O ży-|ckiewieza opracował krytycznie „Konrada Wal- 
wocie Józefowym Reja“. po której peszły stu- | lenroda'. j s 
dya mad Kochanowskim: „Treny“, „Odprawa| Ważniejsze studya i rozprawy literacko-kry- 
posłów greckich“ (wstep do jubilenszowego wy-|tyczne ś. p. Nehringa ukazały się w osobnym 
dania dzieł Kochanowskiego), a wreszcie jako|tomie p. t. „Studya literackie” (Poznań 1884). 
synteza badań nad księciem poetów studynm p.| Przeważną część swoich prac naukowych z za- 
t. „Jan Kochanowski* (Petersburg 1899). Po-|kresu języka i badań porównawczych zamic- 
czątkami dramatu pojskiego zajmował się w szczał Ś. p. Nehring w czasopiśmie nankowem 
trzech rozprawach, jednej napisanej po polsku: |.Archiw ifr slav. Philologie“, które redagował 
„Początki poezyi dramatycznej w Polsce“ 1887, wspólnie z prof. Jagieem. Roczniki tego pisma 
drugiej. ogłoszonej po niemiecku w Archiv 1.|zawarły prawie cały dorobek z zakresu badań 
slav, Philologie“ 1895. i w trzeciej wreszcie. | filołogicznych naszego uczonego i one zjednały 
ogłoszonej w „Zeitschrift für vergleichende Li-|mu zasłużony rozgłos za granicą, a zarazem 
teratnrgeschichte* 1899. Wiek XVH: reprezen-|spowodowały liczne  zaszezytne „ odznaczenia 
tują rozprawy o Koehanówskim (. Wespazyan | wielkich naukowych instytueyj. S. p. Nehring 
Kochowski i jego liryki“) o Andrzeju Morszty-|był członkiem czynnym Akademii umiejętności 
nie („Psyche Andrzeja Morsztyna Bibl. Warsz.* |w Krakowie, Petersburgu i Pradze. Towarzy- 
1876), wiek XVIIE: „Poezye Krasickiego- — stwa historycznego i starożytności śląskich we 
Z rozpraw, poświęconych wiekowi XIX., na pier-| Wrocławiu, Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu, 
wszem miejscu należy wymienić rozprawy o Mi-| Tow. historycznego i nauk w Medyolanie, wre- 
ckiewiczu: „Grażyna i Konrad Wallenrod“. „Pan |szcie honorowym członkiem Tow. literackiego 
Tadeusz“, „Nieznane szczegóły z nauki Andrze-|im. Mickiewicza we Lwowie, które w r. 1900 
ja Towiańskiego*, „O paryskich prelekcyach A.lz okazyi obchodzonego 70-lecia jego urodzin 
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tylko uwzględnienia przyrodzonych praw naszych 
z tytuła odrębności narodowej, to słuszne i spra- 
wiedliwe żądanie wcale uwzględnienia nie 
<najdnuje*. w . 

Z tych oględnych słów posła Parczewskiego 
przebija widoczny żal, że polityka ngodowo- 
wszechpolska Koła polskiego w Dumie uwień- 
czona została zupełnem fiaskie m. 
Oczywistą jest bowiem rzeczą, że gdyby Koło 
polskie nie było się łączyło z październikowca- 
mi, byłoby przynajmniej uratówało swój ideowy 
program, nie byłoby, wobec wolnościowych stron- 
nietw rosyjskich pozbawiło się tego uroku, któ- 
ry mógł być cennym zadatkiem nowych kon- 
jaenktar politycznych. 

Kończąc swoje przemówienie, rzekł pos. Par- 
czewski: 

„Przy obecnym składzie Dumy niewątpliwie prze- 
trwa ona całe pięciolecie, przeprowadzi cały szereg 
nówych ciężarów podatkowych, przeprowadzi 
wszystkie ograniczenia wolności oso- 
bistej; poza tem niczego po niej spodziewać się 
nie należy. 

Wystąpienia niektórych członków skrajnej pra- 
wicy świadczą, że w społeczeństwie rosyjskiem Za- 
czyna się rozwijać nacyonalizm agre- 
sywny, przypominający hakatyzm pru- 
ski. 

Pożądane jest, aby społeczeństwo nasze nie po- 
święcało zbyt wielkiego zainteresowania działalności 
Dumy, aby nie odwracać uwagi ogółu od spraw 
ważniejszych na miejscu“. 

Uważając zupełną abstynencyę (po- 
słów polskich) za niewykonalną, poseł Parczew- 
ski wyraził żal, że koncentracyi przy ostatnich 
wyborach nie urzeczywistniono, zasadniczych 
bowiem przeszkód nie było. Obecnie zaś, pod- 
czas sesyi Dumy, dokonanie na podstawie kon- 
centracyi nowych wyborów byłoby prawnie i te- 
chnicznie niewykonalne. P, Romocki w imie- 
niu wyborców godziękował pos. Parczewskiemu 
za wyczerpujące sprawozdanie. Dyskusyi żadnej 
nie było- 


Walka o węgiel. 


W lecie ubiegłego roku oświadczył rząd, że 
przygotoruje reformę ustawy górniczej, tak u- 
pragniowi nie tylko przez pewną część intereso- 
wanyci sfer, ale nawet przez ogół ludności, o 
ile głodzi o kopalnie węgla. Tym razem rząd 
pmynajmniej częściowo dotrzymał obietnicy i 
sfzedwczoraj przedłożył Izbie posłów nowelę 
i0 ustawy górniczej z r. 1854. Najważ- 
ulejsze wprawdzie kwestye reguluje owa no- 
wela, czyni to jednakże w sposób niewłaściwy, 
Simo że autorowie jej wyszli z trafnych prze- 
sianek, jak to wynika z motywów noweli. 

Od r. 1854, to jest od chwili wydania usta- 
wy górniczej — czytamy w motywach — pro- 
dukcya węgla wzrosła z 15:5 na 407'6 miliona 
centnarów metrycznych. Rozwój eksploatacyi 
węgla nie dotrzymał jednakże kroku 
interesom ogółu, którym górnictwo służyć 
powinno. Stosunkowa łatwość, z jaką prawa 
„Szurfu* mogą być nabywane i przenoszone, w 
związku z wadliwemi przepisami o obowiąz- 
kach ruchu Kopalnianego, umożliwiały w licz- 
nych wypadkach nadużywanie wolności 
w kopalnictwie. Dalszem złem jest zbytnia 
koncentracya własności górniczej w rę- 
kach niewieluwielkichkapitalistów 
lab grup, a koncentracya ta wzrosła w sposób, 
który budzi obawy i wskazuje niewątpliwie na 
monopolistyczne tendecye. Podobne 
zakusy istnieją także w handlu węglami 
i stanowią niebezpieczeństwo dla konsumentów. 
W ostatnich latach niebezpieczeństwo to wzro- 
sło i wywołało reakcyę ze strony ludności zwła- 
szcza w odniesieniu do węgla. 

Rząd austryacki — czytamy dalej w moty- 
wach — zwrócił przedewszystkiem swoją uwa- 
gą na nabycie większych kopalń. węgla i za- 
pewnii sobie liczne „szurfy* na Morawach, na 
Śląsku, w Styryi i w Galicyi. Wolność 
sksploatacyi w kopalnictwie węglowem spełniła 
już swoje zadanie i jest obecnie zbyteczną, a na- 
wet ekonomicznie podejrzaną, a państwo ma 
obowiązek wolność rozporządzania 
węglem, wziąć w swoje ręce. Ta refor- 
ma tworzy właściwą treść obecnego przedłoże- 
nia rządowego. 

Pomijamy resztę motywów, te bowiem, które 
przytoczyliśmy, wystarczają do oświetlenia kon- 
trastu, który istnieje pomiędzy temi motywami, 
a najważniejszemi przepisami noweli. I tak naj- 
wiza $ 5 powiada, że poszukiwanie 
i eksploatacya węgla przysługuje 
tylko państwn. A więc mamy tu wyraźnie 


poświęciło mu jubileuszowy zeszyt 
literackiego". 

Pomimo tak wielkiego dorobku naukowego, 
zapewniającego ś. p. Nehringowi wybitne miej- 
sce w szeregu badaczy naszego piśmiennictwa, 
wpływ jego na bieżącą literaturę naukową, a 
bardziej jeszcze na kształtowanie się pojęć este- 
tyczno-krytycznych nie był wielki. Zasługą je- 
go natomiast wielką i niepodzielną pozostanie 
działalność naukowa w dziedzinie językoznaw- 
stwa i budowania metody badań odnośnie do 
pomników staropolskiego piśmiennictwa. Jako 
profesor sławistyki pozostawił szereg uczniów, 
którzy objęli po nim zaszczytnie pracę nad 
kontynuowaniem jego dzieła. Z seminarynm je- 
go wyszli znani już uczeni, jak Rafał Löwen 
feld, dr Jan TLeciejewski, dr Antoni Danysz, 
dr Bron. Dembiński, dr Bolesław Erzepki, Ign. 
Chrzanowski i Mikołaj Bobowski, nie licząc 
całego szeregu Niemców. którym zaszczepił za- 
miłowanie do badań nad starem piśmiennictyem 
polskiem. 

_ Dzisiejsze pokolenie nie okazujące już tego za- 
interegowania i tej skrzętności w badania dzie- 
jów piśmiennictwa ojczystego wieków ubiegłych, 
jakiej wzorem był zmarły uczony, z wdzięczno- 
ścię zapisuje imię ś. p. Nehringa w szeregu do- 
brze zasłużonych, których naukowa spuścizna 
długo będzie skarbnicą wiedzy dla potomnych. 
Byłoby najgodniejszym sposobem uczczenia pa- 
mięci zmarłego, gdyby która z naszych insty- 
tucyj naukowych podjęła wydanie rozproszonych 
po czasopismach niemieckich i polskich najcel- 
niejszych rozpraw zmarłego, których odszukanie 
ntradnia dziś wyzyskanie cennych wyników je- 
go badań. W. Prokesch, ~ 
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wypowiędzianą zasadę mvn op oln, co jednak- 
że nie przeszkadza, że każdorazowy minister 
robót publicznych może ją unicestwić we wła- 
snym zakresie działania. Mianowicie wspomnia- 
ny paragraf dodaje: „Minister robót publicz- 
nych może poszukiwanie, a w obrębie państwo: 
wych pól węglowych i wydobywanie węgla na 
pewien czas i za opłatą przenieść na in- 
ne osoby. 

Nabyte przez takie przeniesienie prawo do- 
bywania węgla jest „sprzedajne”. A więc 
minister może państwową kopalnię węgla wy- 
dzierżawić każdej osobie, a ta osoba dzierżawę 
może dalej odsprzedać. To chyba wbrew 
motywom noweli jest prostą drogą do zagar- 
nięcia kopalń tych przez aferzystów. Tutaj mo- 
żnaby się tylko jednego domagać, a mianowi- 
cie, ażeby Wydziałom krajowym przy- 
sługiwało prawo, niezależne od każdorazowego 
ministra, wydzierżawiania i ekspłoatacyi, ale 
tylko we własnym zarządzie, państwowych ko- 
palń węgła. » 

Jak wiadomo, obecnie kapitaliści dla zapo- 
bieżenia konkurencyi, a tem samem potanieniu 
węgla, nabyli znaczne pola węglowe, ale ich 
wcale nie eksploatują. W ten sposób mają re- 
zerwę na przyszłość, a w bieżącej chwili mogą 
wedle swej woli „regulować produkcyę, to jest 
wydobywać tylko tyle węgla, ażeby go po da- 
nej cenie konsumenci musieli nabywać. Na 
to oddawna żalą się właściciele fabryk i naj- 
szersze koła ludności, Otóż nowela chce temu 
zapobiedz za pomocą przepisu, że pola nabyte 
przed wejściem w życie przepisów noweli, mają 
być otwarte do poszukiwań w ciągn trzech lat, 
zaś pola po tym terminie zgłoszone, w ciągu 
trzech miesięcy. Ten przepis wywoła oczywi- 
ście silną agiiacyę ze strony pewnych kół prze- 
ciwko uchwaleniu noweli przez Radę państwa, 
agitacyę z pewnością bardzo intensywną. Max 
Guttmann już podniósł głos przeciwko rządowi. 

Resztą przepisów, odnoszących się do górni- 
ctwa wogóle, nie będziemy się tutaj zajmowali, 
chodzi nam bowiem w tym wypadku wyłącznie 
o węgiel, a zresztą nie posiadamy jeszcze do- 
słownego tekstu przedłożenia rządowego, tylko 
urzędowy komunikat o treści i tendencyi noweli. 

Losy jej są wielce wątpliwe. Jak to już 
wczoraj doniósł telegram, uchwalenie tego przed- 
łożenia rządowego ma być nawet wykluczone. 
Sądzimy, że koła fachowe w kraju naszym jak 
najrychlej wyświetlą tę nadzwyczaj doniosłą 
sprawę, a zarazem wdrożą akcyę dla salwowa*- 
nia górnictwa krajowego, równie jak interesów 
ogółu konsumającego. 


gromadzenie uczestników. powstania. 


(Sprawozd. własne „N. Reformy“). 


Lwów, 21 stycznia. 

Dziś wieczór w sali gimnastycznej szkoły im. 
Mickiewicza odbyło się doroczne walne zgromadze- 
nie członków Towarzystwa wzajemnej pomocy u- 
czestników powstania polskiego z r. 1863/4. Zgro- 
madziło się około stu osiwiałych mężów.  Przewo- 
dniczył prezes p. Leonard Wiśniewski. 

W sprawozdaniu wydziału za rok ubiegły po- 
wiedziano: Wydział starał się usilnie o dostarcze- 
nie pomocy materyalnej uczestnikom powstania z 
r. 1863/4, pozbawionym dzisiaj środków do życia 
i niezaopatrzonym wdowóm po uczestnikach po- 
wstania. Niestety, fundusze przez wydział uzyska- 
ne, nie zrównoważyły ogromu niedoli i niedostatku 
uprawnionych, którzy zgłaszali się o pomoc dla 
Towarzystwa. 

Zapomogi, udzielone uczestnikom i wdowom wy- 
czerpały kwotę 19.339 K, a okazały się niewystar- 
czające. Nadto, zapomogi udzielone weteranom z 1831 
roku wynosiły 1.912 K. W przecięciu liczba po- 
bierających zapomogi wynosiła miesięcznie 116 o- 
sób. Wymiar udzielonych zapomóg najwyższy wy- 
nosił 72 K, w miesiącn grudniu zredukowano na 
50 K, średni dochodził kwoty 15 K, nejniższy wy- 
nosił zaledwie 5 K. Pogrzeby zmarłych uczestni- 
ków powstania kosztowały 425 K 50 hal. Przy- 
chód ogólny wynosił w r. u. 29.186 K 98h., roz- 
chód 25.567 K 80 h. 

W okresie sprawozdawczym, wydział również 
współdziałał w specyalnych sprawach, potrzebują- 
cych pomocy. Mianowicie, wraz z delegacyą kra- 
kowską przyczynił się z ogólnych funduszów do 
zapewnienia potrzebującym, przyjęcia w krakow- 
skiem Przytulisku uczestników i ułatwił pomiesz- 
czenie nieuleczalnych w zakładzie im. Biliińskich 
we Lwowie, tudzież dopomógł zdolnym jeszcze do 
pracy, dostanie odpowiedniego zajęcia. Pomoc ma- 
teryalna, udzielona potrzebującym, zlewała się z po- 
mocą moralną, Przytem musiało wydziałowi zale- 
Żeć na tem, aby dobre imię i należąca się cześć 
uczestnikom powstania polskiego zr. 1863, była w 
całej pełni utrzymana. Staraniem wydziału wznie- 
siony został pomnik dła pamięci poległych i stra- 
conych w r. 1863—4. Pomnik ten wystawiono na 
cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie, wyznaczonym 
dla zmarłych uczestników powstania z r. 1863—4 
Sprawozdanie kończy się podziękowaniem ofiaro- 
dawcom, oraz prośbą do ogółu polskiego Bpołeczeń- 
stwa o dalszą szybką i o ile można szczodrą po- 
moc dla wielce jej potrzebujących, a zasłużonych. 

Lwowskie Towarzystwo liczyło w r. ubiegłym 
271 członków czynnych. z tego zmarło 18, człon- 
ków wspierających jest 156, z tego zapłaciło swoje 
wkładki w rokn ubiegłym tylko 86. Ponadto istnieją 
na prowincyi delegacye Towarzystwa. Delegacya 
krakowska, obejmnjąca powiaty Biała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Kraków, Nowy Targ, Myślenice, 
Podgórze, Ropczyce, Wadowice, Wieliczka i Żywiec, 
liczy członków czynnych 88, wspierających 13. 
Zmarło z tego 5 członków zwyczajnych, jeden 
wspierający. Delegacya krakowska miała obrotu ti- 
nansowego 2.563 K 2 h. Zapomóg stałych wypła- 
cono w kwocie 2.200 K. Inne delegacye znajdują 
się w miastach: Bełz, Borszczów, Gródek, Husia- 
tyn, Kołomrja, Nowajów, Przemyśl (liczy członków 
czynnych 31, wspierających 12), Rudki, Rzeszów 
(członków czynnych 12, wspierających 3), Sambor, 
Sniatyn-Horodtnka, Stanisławów (członków czyn- 
nych 35, wspierających 50), Tarnów (członków 
czynnych «21, wspierający tylko 1), Tarnobrzeg, 
Tarnopol, Złoczów i Żydaczów. Nadwyżki kasowe 
wszystkich delegacyj powyższych wynoszą razem 
1763 K 85 b. s 
. Sprawozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości, udzielając wydziałowi absolutoryum. 
W dyskusyi, jaka się następnie wyłoniła, objawił 
się gorący apel do społeczeństwa, aby nie zapomi- 
nało o tych, którzy w młodości swej spełnili święty 
obowiązek wobec Ojczyzny a dziś pozostają w nie- 
dostatku, a niekiedy nawet głodem przymierają, 


NOWA REFORMA. 


Wkońcu zgromadzenia wybrano do wydziała, w 
miejsce ustępujących pp. Teofila Będkowskiego, 
Edwarda  Balińskiego, Stanisława  Gostyńskiego 
i Izydora Karlsbada, Do komisył rewizyjnej weszli 
pp.: Kornel Jaworski, Szczęsny Kudelka i Adam 
Wagner. 

Po zgromadzeniu odbyło się tradycyjne zebranie 
towarzyskie, podczas którego wśród serdecznej po- 
gawędki przypominano sobie drogie chwile obozo- 
we i omawiano dzisiejsze troski. Na zebranie to 
przybyli reprezentanci prasy, wicepr. miasta dr Ru- 
towski, oraz radni miasta Riedl, Ihnatowicz, Getritz 
i inni. 


No ofiary kutastroty we Włoszech. 


Jak już donieśliśmy, przesłaliśmy na ręce a m b a- 
sadora włoskiego w Wiedniu, księcia A va r- 
ny, kwotę tysiąca lirów ze składek, zebranych 
w „Nowej Reformie* na ofiary katastrofy we Wło- 
szech. — W liście, w języku francuskim do księcia 
Avarny przy tej sposobności wystosowanym, pod- 
nieśliśmy z naciskiem, że są to składki, pochodzą- 
ce cd Polaków, którzy przyjść chcą z pomocą w 
nieszczęściu, jakie dotknęło naród włoski, a zara- 
zem objawić swoje dla niego sympatye. — Kwotę 
tysiąca lirów przesłaliśmy w formie czeku na rzym- 
ską instytucyę „Banca comerciale“ za pośrednie- 
twem krakowskiego Banku dla handlu i przemysłu, 

Z ambasady włoskiej w Wiedniu otrzy- 
mała wczoraj redakcya „Nowej Reformy* w języku 
francuskim list, który podajemy tutaj w dosłownem 
tłomaczeniu: 

„Panie Redaktorze! Mam zaszczyt donieść Panu, 
że otrzymałem list, napisany do mnie pou datą wczo- 
rajszą, celem doręczenia mi czeku na sumę 1.000 
lirów, która została zebrana w Krakowie z inicya- 
tywy „Nowej Reformy“ na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi we Włoszech. 

„Głęboko wzruszony dowodem sympatyi, okazanej 
mojamn krajowi, wyrażam Panu całą moją wdzię- 
czność za udział w żałobie naszej i upraszam Pa- 
na, ażebyś zechciał być tłomaczem naj- 
Żywszej mojej podzięki wobec szla- 
chetnych ofarodawców. 

'aW myśl instrukcyj, które otrzymałem, pospie- 
szam równocześnie wyrazić Pann podziękę rządu 
królewskiego, który bardzo głęboko odczuwa ten 
szlachetny objaw solidarności ludzkiej. 

„Proszę przyjąć, Panie Redaktorze, zapewnienie 
mojego głębokiego poważania, 

Ambasador włoski: 
[Podpisano:] AYarna. 
Wiedeń 19 stycznia 1909. 


© 
[A 
Kronika. 
Kraków, 22 stycznia. 

Na ofiary katastrofy we Włoszech złożyli 
w dalszym ciągu w administracyi „Nowej Refor- 
my“: 

K. J. i H. G. 4 kor, L. W. 2 kor. Emil Kohn 
2 kor, Wincenty Węgrowski 2 kor., Salo Zorn 1 
kor., zebrane w domu p. D. Fussa w Gorlicach 5 
kor., Marta Hubicka 1 kor., Wiktor Błasiak 1 kor. 

Po zebraniu pokaźniejszej nieco kwoty prześle- 
my ją znowu pod właściwym adresem. 

Instytut przemysłowy w Krakowie. Wczoraj 
po południu odbyło się posiedzenie kuratoryam In- 
stytutu dla popierania rękodzieł i przemysłu, pod 
przewodnictwem prózydenta miasta dra J. Lea. Na 
posiedzeniu tem obecni byli prócz delegatów gminy 
m. Krakowa i Izby handlowo-przemysłowej, członek 
wydziału krajowego, poseł Jabl, radca dworu,‘ nad- 
inspektor przemysłowy Nawratil, zastępca minister- 
stwa robót pubiicznych radca sekcyjny dr Paygert, 
oraz nadinżynier Till. 

Nz porządkn dziennym wczorajszego posiedzenia 
były sprawy: nowego statutu, budowy nowego gma- 
chu d!a instytutu, oraz sprawa kursów majster- 
skich. 

Do ważniejszych proponowanych zmian statutn 
należy postanowienie, iż w skład kuratoryum wcho- 
dzić będą prócz dotychczasowych członków dwaj 
delegaci Izby rękodzielniczej krakowskiej i jeden 
delegat krajowego Związku stowarzyszeń gospodar- 
czych i przemysłowych ze Lwowa. Sprawę budowy 
gmachu dla instytutu przekazano wydziałowi wy- 
konawczemu, który działać ma w porozumieniu z 
miejską komisyą przemysłową i miejską Kasą o- 
szczędności. 

Co się zaś tyczy kursów majsterskich, uchwalono 
w zasadzie utworzenie wzorowego warsztatu intro- 
ligatorskiego, z którego korzystać będą majstrowie 
i czeladnicy tutejsi, i w którym odbywać się będą 
kursa majsterskie.! 

Program kursów muajsterskich na rok 1909 usta- 
lony zostanie na najbliższem posiedzenin kurato- 
ryum, na podstawie wniosków wydziału wykonaw- 
czego. 

Uczczenie ś. p. Nehringa. Na wiadomość o śmierci 
š. p. prof. Władysława Nehringa, długoletniego 
członka czynnego zagranicznego krakowskiej Aka- 
demii umiejętności, zaprosił sekretarz generalny 
prof. B. Ulanowski pp. profesorów Morawskiego, 
Tretiaka, Rozwadowskiego i Łosia. Na konferencji 
tej uchwalono wysłać imieniem akademii telegram 
i delegować na pogrzeb jako swego reprezentanta 
prof. Łosia. Wysłana depesza Akademii brzmi: 

„Na grób wiernego Syna Ojczyzny, niestrudzo- 
nego pracownika na niwie piśmiennictwa polskiego, 
znakomitego znawcy języka polskiego i języków 
słowiańskich badacza, członka długoletniego aka- 
demii, przesyła akademia umiejętności w Krakowie 
na ręce Pani serdeczne wyrazy głębokiego żalu 
4 współczucia. Stanisław Tarnowski, prezes, Bole- 
sław Ulanowski, sekretarz generalny. 

Wycieczka sankami du Morskiego Oka, która 
staraniem sekcyi wycieczkowe) krakowskiego „Ogni- 
ska naaczycielskiego* odbędzie się w dniach 1 i 2 
lutego pod przewodnictwem pp. Szkodzińskiego i Ro- 
baka, będzie jedną z największych wycieczek, jakie 
kiedykolwiek w porze zimowej odbyły się do Mor- 
skiego Oka. Według nadesłanych zgłoszeń weźmie 
udział w wycieczce przeszło 80 uczestników (zna- 
czna liczba pań), między którymi jest wiele osób 
z Królestwa Polskiego i Poznania, Odjazd wycieczki 
nastąpi 1 lutego o godzinie 9 rano, przyjazd do 
Krakowa we wtorek 2 lutego o godzinie 11 w nocy, 
Koszta wycieczki wynoszą 16 korony w co wlicza 
się bilet kolejowy z Krakowa do Zakopanego i z po- 
wrotem, wieczerzę w Zakopanem pierwszego dnia, 
nocleg w hotelu, śniadanie i podwieczorek w Zako- 
panem drugiego dnia, sanki do Morskiego Oka i z 
powrotem, obiad przy Morskiem Oku. Wycieczka 
połączona będzie ze sportami zimowemi. 

Dalsze zgłoszenia najpóźniej do soboty 
23 stycznia przyjmuje p. Józef Robak w Krakowie, 
ul. Kanonicza 19, I p. Wycieczkowcy nie wsiada- 


jący do pociągw w Krakowie, płacą tylko 1080 K- 
a bilet kolejowy kupują sami. Punkt zborny: pocze” 
kalnia II klasy o godz. 81/, rano. 

Próby z opalaniem pieców ropą odbywają od 
kilka dni w pałacu Spiskim w sali teatru Kine- 
tonu. Mianowicie Stanisław Strzałkowski ze Lwo- 
wa demonstruje aparat własnego pomysłu, który 
umożliwia zastosowanie ropy przy opalaniu pieców 
zarówno kuchennych, jak pokojowych. Aparat ten 
żelazny, uimeszcza się nu rusztach pieca, a ropa 
dopływa do niego rurką z naczynia na zewnątrz 
obok pieca umieszczonego. Aparat ogrzany ropą 
rozgrzewa następnie przez ulatniającą się ropę piec. 
Konstrukcya aparatu jest prosta, a gwarantuje 
wszelkie bezpieczeństwo, gdyż z jednej strony do- 
pływ ropy do aparatn można dowolnie regulować, 
z drugiej aparat opatrzony jest wentyłem, zabez- 
pieczającym przed eksplozyą zbytniej prężności ga- 
zów. Według poczynionych prób aparat w ciągu 
pół godziny potrafi rozgrzać dostatecznio każdy 
piec, przyczem ropy zużywa się mniej więcej za 
6 halerzy. ` n 

Cena całego aparatu z przyborami wynosi około 
30 koron. O ilo aparaty powyższe wytrzymają 0- 
gień próby i znajdą zastosowanie u szerszej publi- 
czności, koszta opału zmniejszyłyby się do mini- 
malnej kwoty. Jest to kwestya pierwszorzędnej 
wagi, szczególnie w porze zimowej, dla ubogiej lu- 
dności. 

Dalsze próby z aparatem wobec publiczności od- 
będą się dziś od godz. 11 do 12 w południe, od 
4 do 5 po południu iod 8 do 9 wieczór w pała- 
cu Spiskim. 

Z teatru ludowego. Na niedzielę wieczór przy- 
gotowuje dyrekcya krakowską operetkę w 4 obra- 
zach p. t. „Trzy fotografie krakowskiej piękności* 
C. Danielewskiego. W głównych rolach wystąpią 
pp. Danielewski, Turski, Sarnowski, Poleński, Zie- 
lińska, Grabowska. 

Trzecia tania jatka. Wydział Związku ekon. 
urzędników itd. zawiadamia swoich członków, iż 
w dnin jutrzejszym, tj. 23 bm. o godz. 7 rano o- 
twartą zostanie trzecia jatka z taniem mię- 
sem na placu Wielopole Ceny mięsa w tej jatce 
będą takie same, jak w poprzednio otwartych ja- 
tkach. 

Pożary. Ubiegłej nocy powstały w Krakowie 
dwa pożary, Mianowicie w podwórzu kamienicy 
„Krzysztofory* w Rynku głównym, zapaliła się 
paka z papierami. Ogień ten ugasił stróż domu. 

Przy ulicy krakowskiej l. 47 wybuchł ogień ko- 
minowy, od którego zajęła się futryna okna w jə- 
dnym z mieszkań prywatnych w tej kamienicy. 

Przybyła na miejsce straż pożarna, po kilkuna- 
stu minutach ogień ugasiła. 

Kradzież tytoniu. Wczoraj wieczorem areszto- 
wano na dworcu kolei w Krakowie wyrobnika Jana 
Bojasa, w chwili gdy usiłował z magazynów kole- 
jowych strącić worek tytoniu, wartości 170 K. 

Małoletni przestępcy. Z nastaniem zimy znowu 
wyrosła sprawa t. zw. małoletnich przestępców, bez- 
domnych chłopców, których liczba wzmogła się o0- 
gromnie. Wczoraj aresztowano na dworcu koiejo- 
wym: Antoniego Wakalskiego (lat 17), Tadeusza 
Lacha (lat 12), Franciszka Sikorę (lat 14) i Her- 
mana Łopatę (lat 15) za kradzieże kieszonkowe, 
jakich dopuszczali się w poczekalniach dworca. 

Ucieczka listonosza. Do krakowskiej dyrekcyi 
połicyi nadeszło doniesienie zo Szczurowie, że listo- 
nosz tamtejszy, Michał Markiewicz, zbiegł, sprze- 
niewierzywszy 400 K. Za defraudantem rozesłano 
listy gończe z rysopisem. 

Nowa Rada m. Podgórza odbyła wczoraj pierw- 
sze posiedzenie. Burmistrz p. Maryewski zagaił po- 
siedzenie dłuższem exposć, dotyczącem tego, co mia- 
sto zrobiło w ostatniem dziesięcirlecin i jakie za- 
dania czekają gminę w latach najbliższych (wodo- 
ciągi, łaźnia ludowa i t. d.) Nastąpiły wybory 
asesorów (zostali nimi pp. Łuczko, Aron- 
sohn, Matula, Breuer i B. Liban) i kil- 
kunastu komisyj. Obszerniejsze sprawozdanie zamie- 
ściny w jutrzejszem wydaniu porannem, 


Z kraju. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. W niedzielę vdbędą się wykłady: Biała: 
Prof. uniwersytetu Jag. dr Wiktor Czermak: „Po- 
wstanie ludowe na Podhalu w r. 1846“. (W sali 
Czytelni polskiej o godz. 4), Bochnia, p. Maciei 
Szukiewicz: „O Matejce* z obrazami świetlnemi, 
(W sali kasynowej, o godzinie 5). Dębica, prof. 
Jan Kozłowski: „Psychologia mrówek“, (W auli 
gimnazyalnej o godz. 5), Nowy Sącz, prof. Bro- 
nisław Kryczyński: „Powstanie styczniowe“. (W sa- 
li kasynowej o godz. 5.) Rzeszów, prof. uniw. 
dr Michał Siedlecki: „W jaki sposób Tozsiedlają 
się zwierzęta i rośliny“, (W sali „Sokoła* o godz. 
4) Sacha, radca szkolny dr Czesław Pieniążek: 
„Tadeusz Rejtan w poezyi i w malarstwie”. (W sali 
Rady miejskiej o godz. 4). Tarnów: prof. dr 
Tarliński: „O trzęsieniach ziemi“. (W sali kasy- 
nowej o godz. 5). Wadowice, prof, Jan Pollner: 
„O świetle". (W sali „Sokoła* o godz. 5.) 

Hakatyści w Galicyi. Jak wiadomożw Galicyi wy- 
chodzi mniej więcej od roku wszechniemiecki dwu- 
tygodnik p.t. „Deutsches Volksblatt fir Galizien“, 
mający występować w obronie galicyjskich Niem- 
ców. Przy tej sposobności pismo to spełnia także 
inne tunkcye. I tak np, w ostatnim numerze przy- 
pomniała sobie jego redakcya, że w numerze 601 
„N. Reformy* z ubiegłego roku w artykule wstęp- 
nym wypowiedzieliśmy mie po raz pierwszy zro- 
sztą i nie po raz ostatni nwagi, odnoszące się do 
odrodzenia naszej ojczyzny i ideału niepodległej 
Polski. Dwutygodnik wspomniany z tego powudu 
posądza nas o zdradę stanu wobec Austryi i ze 
swojej strony grozi, że „Niemcy galicyjscy, któ- 
rych jest co najmniej 150.000 nigdy nie pozwolą 
na takie dążności i zawsze je będą zwalczać, przy- 
czem znajdą pomoc”, Po tej uwadze wzywa 
„Deutsches Volksb!att* rząd centralny, ażeby zmie- 
nił gruntownie swoją polityką wewnętrzną. Prze- 
padliśmy. Zapomnieliśmy o Niemcach, którzy przy- 
błąkali się do Galicyi, tutaj porośli w pierze, a te- 
raz chcą grać rolę gospodarzy kraju. „Iiande weg!“ 
panowie Niemcy, nie nadużywajcie gościny. 

ywiec, 21 stycznia. Na dzień 18 bm. rozpisa- 
By został przez namiestnictwo wybór uzupełniający 
jednego członka do Rady powiatowej żywieckiej z 
grupy miast Żywiec—Sucha—-Milówka w miejsce 
5. p. Antoniego Pawluszkiewicza, b. posła do Ra- 
dy państwa. Zainteresowanie się wyborem było 
znaczne, albowiem na 44 delegatów stanęło do ur- 
ny wyborczej 43. Nie brakło też i kandydatów, 
ostatecznie jednak na 43 głosujących wybrany zo- 
stał jednogłośnie członkiem Rady powiatowej p. 
Karol Świątek, radca sądu i naczelnik sądu powia- 
towego w Suchej. Wybór ten uważać należy ze 
wszech miar za szczęśliwy, albowiem dotychczaso* 
wa chlubna działalność radcy Świątka, jako człon- 
ka Rady miejskiej w Suchej, jego wiedza prawni- 
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cza i nieskazitelny charakter dają gwarancyę, iż 
na nowem stanowisku obywatelskiem obowiązki dla 
dobra tutejszego powiatu  samiennie wypełniać 
będzie. r > 

Proces ruskiego radykała. Ze Stanisławowa 
donoszą: Rozprawę przeciwko ruskiemu akademiko- 
wi Nazarukowi, oskarżonemu o grożenie ludności 
pogromem, odroczono z powodu pieobeeności trzech 
świadków dowodowych. 


Ze świata. 


Senaty dla młodocianych przestępcow, nie- 
dawno utworzone przy sądach austryackich, mają 
już w Wiednia wiełe do roboty. W ostatnich dniach 
zwróciła na siebie większą uwagę rozprawa ptze- 
ciwko 16-letnienu Maurycemn G. (dzienniki wie- 
deńskie nie wymieniają nazwiska) obwiaionema o 
kradzieże, oszustwa i fałszywe meldowanie się. - U- 
ciekłszy z domu swojego wuja na Węgrzech, przy« 
był do Wiednia i tutaj uprawiał ten sam stały 
proceder. Najmował pokój pod fałszywem nazwi- 
skiem, żywił się przez. pewien czas n gospodyni, 
wypożyczał pieniądze i zabrawszy czy to ubranie, 
czy rewolwer, czy jakikolwiek inny przedmiot, zni- 
kał, Maurycy G. przyznał się w zupełności do wi- 
ny. Psychiatrzy orzekli, że Maurycy G. jest nie: 
wątpliwie dziedzicznie obciążony, fizycznie 
i umysłowo mniej wartościowy, cierpi na typową 
migrenę, rozwijającą się przeważnie na tle dzie- 
dzicznego obciążenia. Wa patologiczny pociąg do 
kłamstwa, brak wszelkiej - stałości, tudzież pociąg 
do zmiany miejsca pobytu. Ala na tyle inteligen- 
cyi, ażeby poznać karygodność swoich uczynków, 
ale wola jego jest zbyt słaba i znika wobec wro- 
dzonych popędów kryminalnych, Wszystko to skła- 
da się ne „moral insanity“. Sąd wobec tego uwoł: 
nił Maurycego G. od winy, przyjmując, że działał 
pod nieodpornym przymusem, Maurycy G. należy 
do togo rodzaju przestępców młodocianych, dla któ- 
rych nie nadaje się zakład poprawczy, odpowiedni 
raczej dla+charakterów słabych, ale nie dla 080- 
bników o popędach zbrodniczych. Tutaj potrzebne 
byłyby tak zwane zakłady detencyjne. 

Pruski zakład „poprawczy*. Jak to już wczo- 
raj doniósł telegram, ze schroniska dla dziewcząt 
w pruskiem mieście Glfickstad pod Itzehoe, umknę: 
ło naraz 12 wychowanic. Ucieczka ta w związku 
z innemi faktami nabiora dopiero właściwego zna: 
czenia. Otóż owo schronisko pod nazwą „Blomasche 
Wildnis“ —- „nomen omen“ — jest zakładem po- 
prawczym, który znajduje się pod dozorem władz 
państwowych i duchowieństwa ewangielickiego. — 
Kierownik tego zakładu, nazwiskiem Colander i żo- 
na jego co dopiero stawali przed sądem karnym 
w Itzehoe, obwinieni o straszhe znęcanie 
się nad dziewczętami, które przymusowo 
na nocy wyroku sądowego tam przebywają. Nad: 
użycia te wyszły na jaw skutkiem tego, że biedne 
dziewczęta umierały gromadnie, zwłaszcza 
na gruźlicę, a na ich ciałach lekarze podczas ob- 
dukcyi stwierdzili ślady bicia. Podczas Bześcio- 
dniowej rozprawy sądowej ndowodniono, ża Colan- 
der bił dziewczęta harapem i kijemo 
ostrych kantach, że je wiązał na łań- 
cucha, głodził, znęcał się wogóle nad 
niemi w sposób zwierzęcy. Często okrywał 
je moukremi prześcioradłami i kazał im 
tak długo stać na mrozie, dopóki prześciera- 
dło nie wyschło. 

Oczywiście taki proceder powodował graźlicę. Mimo 
to Colander otrzymał bardzo małą karę, ska- 
zano go bowiem tylko na 9 miesięcy więzienia, 
zacną zaš jega połowicę uwolniono dla braku do- 
wodów, Mianowicie wszystkie przez nią dręczone 
dziewczęta umarły. 

Miłość krójewska. Jak donosi „Petit Parisien“, 
ks. Abruzzów wręczył krółowi włoskiemu pisemną 
prośbę, ażeby mógł złożyć rangę kapitana okrętu 
w wojennej marynarce włoskiej, a zarazem zrzec 
się godności i praw członka domu kaólewskiego, 
celem poślubienia panny Elkins, pięknej Amery- 
kanki, ale bez amerykańskiego posagu. Król proś- 
bę tę odrzucił. Król podobno zgadza się na to mal- 
żeństwo, ale występuje przeciwko niemu królow 
Małgorzata i ks, Genny. Jakie perypotye przybiera 
ta powieść w telegramach o miłości ks. Abruzzów, 
nie mogą wiedzieć ci, którzy są na nizimach, ale 
każdy musi zapytać, dlaczego ks. Abruzżów prosi 
o pozwolenie na rzecz, którą każdej chwili może 
wykonać bez pozwolenia. 


Na wiecu „Straży Polskiej”, jaki odbędzie się 
w niedzielę po południu w sali Rady miejskiej, 
oprócz zgłoszonych już referatów, wygłosi dr Ta- 
deusz Grabowski referat pt. „O roku jubileuszowym 
Juliusza Słowackiego”. 


Mianowania. Rada szkolaa krajowa zamianowała ks. 
Andrzeja Łukasiewicza zastępcą nauczyciela religii rz.- 
kat. w gimnazyum Frauciszka Józefa we Lwowie; ks. 
Jana Durkota zastępcą nauczyciela religii gr.-kat. w gi- 
mnazyum w Gorlicach; ks. Maryusza Kotowicza zastępcą 
nauczyciela religii grecko-katolickiej w gimnazynm w 
Żółkwi; zamianowała w szkołach ludowych: Antoniego 
Niespiała nanczycielem 4-klasowej szkoły w Bursztynie; 
Teofilo Wandowiczównę nauczycielką 2-kiusowej szkoły 
w Putiatyńcach; Jana Klocka nauczycielem 1-klasowej 
w Rzepienniku Marciszowskim. 

Konkurs. Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela technologii chemicznej 
w IX klasie rangii w szkole przemysłowej w Krakowie, 
Podania do 15 marca b. r. 

Stypendya przemysłowe, wynoszące po 30 K miesięcz: 
nie, będa udzielone uczniom zawodowej szkoły ślusar= 
skiej w Świątnikach. Stypendya nadane będą 1 marca, 
Podania do 20 lutego. Biiższe informacye w dyrekcyi 
szkoły. „ Ber 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza, 

W piątek: Dr E. Kiernik: „Teorya rozwoju*. 

W sobotę: Dr Jerzy Żuławski: „Filozofia w dobie od- 
rodzenia“. : 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 6 wiecz.) 

W piątek: Dr Władysław Horodyski: „O Janie Śnia- 
deckim*. 

W sobotę: Dr Władysiaw Horodyski: 
deckim*, 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek: „Dyabeł*, 

W sobotę: „Lilla Weneda*, 

W niedzielę po południu: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Lilla Weneda*. 

W poniedziałek: „Dyabeł”. 

We wtorek: „Lilla Weneda*. 

We środę: „Małgorzatka*. 

We czwartek: „Lilla Weneda*, 

W piątek: „Halka”. 

W sobotę: „Przywódca“, Stefana Krzywoszewskiego. 

W niedzielę po południu: „Betleem Polskie“; wiecz.: 
„Przywódca“. 1 

W poniedziałek po południu: „Zemsta”; wiecz.; „Noc 
listopadowa*. 

Z kalendarza, W sobotę 23 stycznia: Zaślubiny N. M. 
P, i Rajmunda w,; w niedzielę 24 stycznia: Św. Radzi- 
ny i Tymoteusza ù.; w poniedziałek 25 stycznia: Nar 
wrocenia św, Pawła up. 

Wschód słońca 23 stycznia o godzinie 7 min, 27, zachód 
og. 4 m 16; długość dnia 8 godzin min. 49, - 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 stycznia ter- 
mometr doszedł od — 78 do sę 20 C.; — barometr 
wahał się, r 


„O Janie Śnia- 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chod- 
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Pmie 29 stycznia o godzinie 7 rano stan barometro 
154'4 mm., $6rmomotrn — 7'4 C.; wiatr wachodnio-pół- 
nocno-wachodni. 


Ze stowarzysz6ń. 


„Związek turystyczny”. Walne zgroma- 
jzenie odbędzie się 7 lutego o godzinie 5 po 
poładniu w sali Rady powiatowej w Krakowie. 

Z kiubu pocztowego. Zabawa dla dzieci w klu- 
cie pocztowym (Lubicz 5) odbędzie się w nie- 
dzielę 24 bm., a nie w sobotę, jak to poprze- 
dnio ogłoszono. Zabawa dla dzieci trwać będzie od 
godziny 6 do 10 wieczór, po godzinie 10 odbędzie 
się zabawa dla starszych. Grać będzie muzyka ama 
torska akademików medyków, pod batutą p. Stę 
powskiego. 

Urzędniczki pocztowe w Krakowie, zrzeszone 
w „Stowarzyszenie urzędniczek pocztowych“, od- 
będą walne zgromadzenie doroczne w niedzielę 31 
bm. o godz, 5 po południu w zali krak. Bady po- 
wiatowej. 


BEBE EE 000g 


B. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

Sa 


Na gruzach Messyny. 
„Czy to być musiało ?“ — Taki tytuł dał arty- 
knłowi swojemu, który się pojawił w jednym z ber- 
lińskieh dzienników, dr M. Wilhelm Meyer, znany 
przyrodnik i astronom, świadek naoczny katastrofy 
w południowych Włoszech. Czy katastrofa musiała 
przybrać tak wielkie rozmiary? Czy nie było 
w ludzkiej mocy zmniejszenie jej zgubnych skut- 
tów ?... Po rznceniu tych pytań pisze dalej dr Meyer: 
„Z najwyższą hojnością obsypała przyroda swo- 
jemi darwmi wspaniałą Sycylię. Przebiegaiem obecnie 
znowu ten kraj, W owych dniach było tam podo- 
bnie, jak u nas na wiosnę. W ogrodach wisiały 
na drzewach pomarańczowych dojrzałe owoce, a już 
nowe białe pęki widniały z pośród liści. Nie ma 
końca temu bogactwu, które nam ciągle daje przy- 
roca. I w jednej sekundzie dusi ona całe te szczęście, 
przez nią samą stworzone. Czyż nie mamy zwąupić 
o caiej wartości moralnej naszego istnienia ? 

„Nie! Kiedy d. 1 listopada 1755 roku Lizbonę, 
miasto naówczas najbogatsze na całym swiecie, 
dotknęło podobne nieszczęście, jak obecnie Messynę, 
wtedy te same uezucia i myśli powstały w duszy 
ogółu. Ale już Rousseau dał odpowiedź, wskazując 
na to, że przyroda nie chce ludzkości zadawać ta- 
kich ran, alo że wina w znacznej części leży po 
naszej stronie. Oddalilismy się zbytnio od przyrody. 
Nie bndnjcie tak wysokich pałaców, a nie będziecie 
tak głęboko pogrzebani. Zbliżcie się do przyrody. 

„Nieustannie przyroda pracuje nad tem, ażeby 
umocnić glebę, na której zamieszkujemy, ażeby nam 
zapewnić spokój i bezpieczeństwo. Ale my jesteśmy 
niecierpliwi i wciskamy się tam, gdzie praca jej 
nie jest jeszcze ukończona, gdzie pokłady ziemi 
jeszcze się niezupełnie umocniły, Przyroda idzie 
swojomi sziukami, musi iść niemi, a ludzie powinni 
jej ustąpić, Powinni przeczekać, aż przyjdzie ich 
pora. Nauka jest dzisiaj w możności wytyczenia 
granic tam, gdzie przyroda jeszcze pracuje nad 
umocnieniem podstaw gleby. W mojem dziełku p. t. 
„Trzęsienia ziemi i wuikany* znajduje się mapa, 
Ba której oznaczone są owe Btretfy, Przyroda nie 
może podobnie, jak my to czynimy przy budowach, 
otoczyć parkanem owych stref, umieszczając napis: 
„Wstęp do budowy obcym wzbroniony*. A jednak 
wobec Btrei, narażonych na nieustanne trzęsienia 
ziemi, podobne wskazówki są konieczne. Jeżeli nam 
już jest rzeczywiście za ciasno, jeżeli musimy z ja- 
kichbądź powodów zamieszkać owe strefy, narażone 
na wstrząśnienia, to należy wznosić odpowiednie 
do terenu budynki, rezygnując z wysokich pałaców. 

„Przestrzeń, na której znowu z niesłychaną siłą 
powtórzyły się wetrząśnienia, jest notoryczną stre- 
fą podobnych kataklizmów., Tak było w latach 1783. 
a następnie 1905 i 1907. Po roku 1783 praez 10 
lat z rzędu powtarzały się wstrząśnienia, a w Mon- 
taleone naliczono ich naówczas 949 w jednym roku. 
Kraina ta leży na linii przełomowej, gdzie granice 
pomiędzy iądem a morzem dotąd jeszcze się nie 
ustaliły, gdzie w czasie pod wzgiędemń geologii 
nie ' bardzo odległym, ciągnął się pomost lądu, 
łączący Włoshy a Afryką, a ciągnący się przez 
Sycylię i Maltę de Tunisu. Dziś jeszcze morze 
na tej przestrzeni woale nie jest głębokie i gdy- 
by jego poziom obniżył się tylko o 500 metrów, 
możnaby s Włoch do Tunisu, to jest do Afry- 
ki, dostać się auohą nogą. Tutaj ciągle jeszcze za- 
chodzą zmiany w układanin się skorupy ziemskiej, 
Jak etwierdziły pomiary, zarządzone przez kapitana 
jednego z okrętów angielskich w cieśninie Messyń- 
skiej utworzyła się na dnie morskiem głęboka szcze- 
lina, gdy równocześnie obok niej poziom dna mor- 
skiego podniósł sie o 100 metrów. Na wielu innych 
punktach tej cieśniny powstały znaczne zmiany, 
które są nawet przeszkodą dla żeglugi. 

„Do owych szczelin, kotłując się i kipiąc, na- 
płynęło morze, które skutkiem tego cofnęło się od 
wybrzeży, ażeby następnie, wyrzucone siłą podzie- 
mną powrócić wzburzonemi falami i załać ląd. Do: 
piero po upływie 1:/, do 2 godzin wyrównał się 
poziom morza. Wzdłuż wybrzeża pod Messyną utwo- 
rzyły Bię trzy szerokie szczeliny, a teren na zna- 
cznej przestrzeni przybrał kształt tarasu, obniżyw- 
szy się na 4 metry. Kamienne słupy na buiwarze 
portowym skryły się w falach morskich. Pominąw- 
Bzy bardzo masywne budowie pałacowe w pobliżu 
portu, których fasady po największej części oca- 
laly, gdy całe ich wnętrza ronęły, to zresztą Wi- 
dać, że przeważnie mury, równoległe do wybrzeża 
runęły, gdy Btojące do brzegów prostopadle, to zna- 
czy od wschodu do zachodn, zachowały się do zna- 
cznej wysokości. 

„W bardzo wiola domach zawaliły się fasady, 
a reszta murów nie wiele ucierpiała, Można było 
widzieć wnętrza i urządzenia domów nawet na 3 
i 4 piętrze. Meble stały często nienaruszone. Na 
biurka w pokoju trzeciego piętra widziałem lampę 
s cylindrem i umorą, zupełnie całą. dzieindziej 
na pierwszem piętrze, które było parterem dia nas, 
stojących na wysokim pagórku z gruzów, ogląda- 
liśmy wiszący na ścianie zegar, idący zupełnie do- 
brze w piątym dniu po katastrofie. Dziwacznym 
był widok bruku na placu „del Municipio“, gdzie 
sig wznosi 8 wspaniałych palm, W kierunku pro- 
stopadłym do wybrzeża na znacznej długości były 
flizy z lawy, stanowiące bruk wyrzncone z ziemi 
i ułożone w kształcie dachu. Słup latarni stoi tam 
pochylony pod kątem około 30 stopni. Obok znów 
tlizy brokowe zostały wyrzucone z ziemi w odwro- 


turowy grzbiet górski, biegnący od wschodu ku za- 
chodowi. 

„Jeżeli wszystkie spostrzeżenia dowodzą, że głó- 
wne wstrząśnienie szło od wschodu ku zachodowi, 
to nie brak innych spostrzeżeń, wskazujących na 
falowanie półuocno-południowe. Taki miniaturowy 
łańcuch gór w tym drugim kierunku utworzył się 
w niektórych miejscach koło fortu. Górna część 
miasta, wznosząca się na skale, ucierpiała znacznie 
mniej niż część dolna, zbudowana, jak wiadomo, 
na gruncie napływowym, Powinno to być wska- 
zówką na przyszłość, A dalej: jedna jedyna budo- 
wia pozostała całkiem nienaruszona, a mianowicie 
teatr zbudowany z desek na wolnym placa*. 

Zanim — jak donosi inny korespondent — przy- 
stąpiono w Messynie do usuwania gruzów i równa- 
nia z ziemi; miejsca, gdzie niedawno stało kwit- 
nące miasto, duchowieństwo tamtejsze odprawiło 
uroczyste egzekwie. Arcybiskup Arrigo szedł na 
czele procesyi w szatach pontyfikalnych, za nim 
postępowało całe duchowieństwo, o ile przy życiu 
pozostało, a wreszcie ciągnął się długi i smutny 
pochód ludności. Gdzie się pokaże procesya, żołnie- 
rze prezentują broń, a robotnicy przerywają pracę. 
Procosya staje, Arcybiskup z twarzą, pooraną zmar- 
szczkami i opływającą łzami, wolno i ze łkaniem 
wygłasza słowa: „Requiem aeternam“. Ręce jego 
wznoszą się wysoko i błogosławią naokół. Odzy- 
wają się dalsze słowa: „Dona ei Domine* 
a chór księży odpowiada: '„requiem aeternam, Do- 
minus te appellat“. Tłumy pochylają głowy, łzy 
padają na ziemię i błogosławieństwo kończy się 
powszechnem łkapiem. Kobiety padają na ziemi 
i rozkrzyżowane odmawiają modlitwę za zmarłą 
Messynę. 

A teraz juź rozpoczyna się krzątanie około od- 
budowy tego miasta. Komisya rządowa orzekła, że 
port messyński obecnie należy jak dawniej do naj- 
lepszych na świecie i że należy wznieść næ nowo 
budynki portowe. I to będzie początkiem odbudo- 
wania Messyny, miasta, które miało znaczenie han- 
dlowe i kulturalne. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 22 stycznia, 

Z Rady m. Lwowa. Na wczorajszem posiedze- 
niu omawiano kilka spraw mniejszej wagi. Ponad- 
to r. Riedl, wapomniawszy o rocznicy powstania 
postawił nagły wniosek o uchwalenie subwencyi 
w kwocie 1000 K na cele Tow, uczestników po- 
wstania. R. Biechoński, jako wiceprezes wy- 
mienionego Towarzystwa poparł ten wniosek, za- 
znaczając, że ofiarność społeczeństwa na ten cel 
jest coraz mniejsza, a potrzeby gwałtownie się 
wzmagają, przyczem podziękował wnioskodawcy za 
szłachetną inicyatywę. R. dr Lisiewicz równie 
gorąco poparł wniosek, poczem jednomyślnie uchwa- 
lono udzielić Tow. uczestników subwencyi w kwo- 
cie 1000 K, 

Następnie przyjęto legat ś. p. Cetnerowicza, sto- 
larza, na rzecz zakładu dla podupadłych mieszczan 
im. św. Łazarza, 

B. Jonasz poruszył sprawę budowy pałacu 
sztuki na placu Halickim, w myśl odezwy Koła 
literaęko-artystycznego. 

Wicepr. dr Rutowski oświadczył, że sprawa 
ta przedstawia się pomyślnie i zdobyć będzie mo- 
żna pałac sztuki bez grosza nakładu ze strony 
gminy. Na ten cel ofiarować należy mały plac. Za- 
pewni}, że sprawa ta wejdzie niebawem na porzą- 
dek dzienny Rady miejskiej. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobotę popoładnin: „Kościuszko pod Racławicami“; 
wieczór: „Zydówku*, 

W niedzielę po południn: „Betleem polskie“; wiecz.: 
„Madame Buttertly*, 


GAME SZĘE ENEE. BOŻEK O aE 


Walki rewulucyjne w Persyi. 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 22 stycznia.) 


Moskwa. „Russ. Słowo" donosi z Ispahanu: 

Miasto znajduje się caikowicie w rękach re- 
woficyonistów, którzy objęli w niem 
rządy. 4 

W Tebris toczy się walka z artyleryą sza- 
cha. Wiele domów w mieście uszkodzonych. 

Teheran. Jeden z potomków Safanidów 
ogłosił się w lspahanie panującym. 

W mieście Abderabad namiestnik szacha 
ogłosił się niezależnym i kazał, aby podatki 
wprost jemu płacono, a nie przesyłano ich do 
Teheranu. 

Opowiadają, że szach był formalnie przera- 
żony, gdy mu przedłożono nowy angielsko-ro- 
syjski projekt reiorm. 

Wczoraj odbyła się konierencya posłów: an- 
gielskiego, trancuskiego i rosyjskiego. 


Wypadki bałkańskie. 
Tel. „Nowej Reformy" z 22 stycznia. 


Bojkot bułgarsko-turecki. 

Sofia. Jak donoszą z Warny donoszą, ku 
pcy tamtejsi postanowili, w odpowiedzi na boj- 
kot towarów bułgarskich w Turcyi zaprze- 
stać wysyłania do Konstantynopola 
środków żywności. W ten sposób chcą 
kupcy bułgarscy wywołać w Konstantynopolu 
ogromną drożyznę. Dotąd bojkot towarów buł- 
garskich, nie da się Ściśle przeprowadzić, ponie- 
waż ludność Konstantynopola bez środków ży- 
wności z Bułgaryi byłaby w wielkim kłopocie. 


O detraudacyę w armii. 

Belgrad. Poseł angielski przyjęty by- 
wczoraj przez króla Piotra na dłaższem posłu- 
chanin. Posłuchanie to wywołało w kołach po- 
litycznych żywe komentarze. 4 

Na wczorajszem tajnem posiedzeniu skupczył 
ny poseł socyalistyczny Katlerowicz za- 
rzacił wyższym oficerom serbskim wielkie 
nadużycia przy operacyach kredy- 
tu, uchwalonego przez skupczynę na cele uzbro- 
jenia. Katlerowicz mówił w tonie bardzo 
gwałtownym o zwykłych kradzieżach. 

Minister wojny nie dał na to odpowiedzi, o- 
świadczył jednak, że przeprowadzi Śledztwo. 


JE iii ECA O] 


Preglenie w Austryi i na Węgrzech 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 22 stycznia.) 
Wiedeń. Deputacya towarzystw słowiańskich 


tnym kierunku. Tu więc z flizów powstał minia: |z Dolnej Anstryi udała się wczoraj pod prze- 


„WIA RMMO LI. A ED Y << 


Brusznicową, morelową, wiśniową, malinową, owocową i pomidorową w słoikach 


NOWA REFORMA. 


NERO BA RB ERÓ SK TEK |] 


Pogróżki rządu. 


Praga. „Nar. Listy“ donoszą, że bar. Bie- 
nerth w rozmowie z kilku posłami oświad- 
czył, że ma zamiar rozwiązać izbę posłów i że 
zamianowanie definitywnego gabinetu jk 
urzędniczego nastąpi wkrótce, 


Rozporządzenie pocztowe. 
Praga. Dzienniki tutejsze donoszą, że mini- 
sterstwo handlu ma zamiar wydać ogólne 
rozporządzenie dla wszystkich dyrekcji 

pocztowych. ; 


Pernerstorier u cesarza, 

Wiedeń. „Arb. Ztg.* omawiając przyjęcie pre- 
zydyum Izby u cesarza, podnosi także słowa ce- 
sarza wyznaczone do hr. Thuna. Co się ty- 
czy udziału Pernerstoriera w przyjęcia twierdzi 
„Arb. Ztg.“, że zapewne nie wszyscy członko- 
wie partyi pochwalają to postąpienie jej przed- 
stawiciela. Partya rozważy gruntow- 
nie, czy coś podobnego ma się w przy- 
szłości powtórzyć. W końcu pisze organ 
socyalnej demokracyi: Nie chcemy dziś podnosić 
żadnych rekryminacyj, aie jest ogólnem ży- 
czeniem, aby się to więcej nie powtó- 


wodnietwem posłów Stojana i Hribara do |nieważ wszystkie domy są zasypane, wiele ro- 
czył, że ustawę tę uważa za niemożliwą do |cznto tam trzęsienie ziemi. 
ciw ustawie o utworzeniu włoskiego fakultetu 
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na osobnem (Telegr. „N. Reformy" z d. 22 stycznia.) 
thala. z żądąniem wydania pos. Czaykowskiego 
tha w sprawie objęcia gwarancyi dla obliga- 
a ministerstwa oświaty w sprawie „lex Aks- 
W dalszym ciągu rozpraw nad nagłym wnio- 
Nastąpiły faktyczne sprostowania. Przy punk- 
wego wywodu. 
Wiedeń. Komisya dla sprawy bośniae 
cha i Kolowratha. 
Buriana, Bienertha i dotyczących referentów 
rzyło. 
Wiedeń. Komisya dla ubezpieczenia so- 


ministra Zaczeka, aby zaprotestować prze- |dzin jest bez dachu. 
ciw „lex Aksmann*. Zaczek ponownie oświad-| Równocześnie z pojawieniem się lawiny od- 
sankcyonowania. 
Tryest. Tutejsze dzienniki występują prze- | Sn 
p 
prawniczego w Wiedniu. 1 Rady PASTOL, 
Posłuchanie u cesarza. 
posłuchaniu ministra wojny Schónaicha| Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
i ministra spraw zagranicznych bar. Aeren-|selskiej odczytano pismo sądu w Przemyślu 
za obrazę honoru. 
Poseł Lechner interpelował br. Biener- 
cyj bośniackich na wykupno gruntu. | 
Poseł Celakovsky interpelował kierowni- 
mānu“, uchwalonej przez Sejm dolno - austrya- 
cki, 
skiem posła Kaliny, przemawiał generalny 
mowca „contra“ poseł Spaczek. 
cie tym przemawiali posłowie: Malik i §tern- 
berg, poczem zabrał głos Kalina dla końco- 
Posiedzenie trwa dalej. RS 
Z komisyi bośniackiej. 
kiej ukonstytuowała się, wybierając przewodni- 
czącym posła Pacaka, zastępcami E benh o- 
Postanowiono następne posiedzenie odbyć we 
wtorek i zaprosić na nie ministrów Aerenthala, 
ministeryalnych. 
Komisya dla ubezpieczenia. 
cyalnego ukonstytuowała się, wybierając pre- 
zesem posła Buzka. 


Przesilenie na Węyrzech. 


Budapeszt. Dzienniki omawiają obszernie po“ 
wołanie hrabiego Apponyego i prezydenta 
Justha do cesarza. Just ma przekonać cesa- 
rza, że utworzenie samodzielnego Banku wę- 
gierskiego i zaprowadzenie języka węgierskiego 
w pułkach węgierskich, nie oznacza bynajmniej 
jakoby partya niezawisłości dążyła do unii per- 
sonalnej, 

„Pester Lloyd“ oświadcza, że na wypadek 
ostatecznego rozbicia się pianu utworzenia Ban- 
ku kartelowego, przesileniena Węgrzech 
nie da się wstrzymać. 


Banki kartelowe. 

Budapeszt. Ze względu na opozycye, na jaką 
natrafiły w Austryi banki kartelowe, donoszą 
dzienniki, że projekt ten należy uważać 
za nieudały. > 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 22 stycznia. 

Z Tow. równouprawnienia kobiet. W niedzie- 
lę d. 24 b. m. p. Genowefa Brzezińska będzie mia- 
ła pogadankę popalarną na temat „Kobieta ougi a 
dzisiaj“ o godz. 5 w lokalu knrsów wieczornych 
Uniw. ludowego (ul. Szewska 21). Wstęp dla człon: 
ków wolny, goście płacą 10 hal. W niedzielę 31 
b. m. p. Kazimiera Bujwidowa będzie miała od- 
czyt „Jeśli sięgniemy żródła...“ (Rola pierwiastka 
erotycznego w t. zw. kwestyi kobiecej) o godz. 3 
po poł, w hoteln Kleina. Bliższe szczegóły na afi- 
szach. 

Czytelnia akademicka w Podgórzu urządza 
dn. 6 lutego, w sali „Sokoła“ podgórskiego III bal 
akademicki pod protektoratem rektora uniw. Jag. 
dra Franciszka Ksawerego Fiericha. Dochód prze- 
znaczony w części na rzecz Tow. Rady opiekuń- 
czej. Po zaproszenia zgłaszać się można 6d dnia 
25 b. m. w czytelni (Podgórze, ulica Kalwaryj- 
ska l. 26) codziennie między godz. 3 a 5 po po- 


Telefoniczne i telegraficzne 
wittłorości „Nowej Reformy" 


2 dnia 22 stycznia. 
ładniu. 


Z armli austryackiej. Z Warszawy. (Zmiany w administracyi polity- 


Wiedeń. Obecny generalny inspektor trenu |*znej. — Powrót zesłańców. — Z polityki krajo- 


generał-major Blaschk'a przechodzi w stan | ”*l): ` m 1 
spoczynku. = - — Prasa rosyjska coraz częściej notuje pogło- 


ski o nastąpić mających niebawem zmianach na 
Cesarz w parlamencie. naczelnych stanowiskach rządowych w Królestwie 
Berlin. Cesarz Wilhelm zjawił się Polskiem. Jak już wiadomo, generał Skałłon ma ob- 
wczoraj wieczorem w parlamencie, j} stanowisko członka Rady państwa. Generał-gu- 
było już jednak po posiedzeniu. Przybył on na bernatorem warszawskim ma być generał-guberna- 
odczyt sekretarza stanu Dernburga o połud-| tOr nadbałtycki, generał Meller-Zakomelskij, lub też 
niowej Afryce. p pomocnik dowódcy wojsk okręgn nadamarskiego, 
Beriin. „Köln. Ztę.* domaga się, aby cesa- |Zererał Martos. T 
rzowi Wilhelmowi dano sposobność stykania | Naczelnik słażby Żandarmsko-policyjnej na kole- 
się z posłami wszystkich frakcyi parlamentar. |jach Królestwa Polskiego, generał - major Karna- 
nych tak, aby mógł być bezpośrednio informó- kowskij, mianowany ma być generałem do dys- 
wany o stosunkach parlamentarnych. pozycji naczelnika oddzielnego korpusu żandarmów 
z miejscem urzędowania w Petersburgu. 


-— Warszawski korespondent „Rieczi* donosi z 
poważnego Źródła, że w warszawskich wyższych 
kołach administracyjnych rozważana jest kwestya 
pozwolenia na powrót części zesłań- 
ców politycznych do Warszawy. Obecnie 
nkładana jest lista zesłańców, którzy mają wrócić. 

—- W sprawie polityki krajowej gazata bezpar- 
tyjna „Dzień“ donosi: Przyszłe losy Koła polskie- 
go w trzeciej Dumie nie zostały jeszcze ostatocz- 
nie zadecydawans. Według istniejących jednak w 
stronnictwie narodowo - demokratycznem zamiarów, 
poseł R. Dmowski mandat swój złożyć ma z wsael- 
ką pewnością. Jego miejsce zajmie adwokat przys. 
Fr. Nowodworski. Godność prezesa Koła polskiego 
zostanie całkowicie zniesiona. — Nato- 
miast nastąpi połączenie polityczne z posłami Rady 
państwa i łącznie obu Kołom przewodniczyć będzie 
p. E. Dobiecki, leader stronnictwa realistów. 

Ze szkół w Królestwie. „Warsz. Dniew.* do- 
nosi: Wskutek przedstawienia przez ministra oświa- 
ty prośby właściciela prywatnej średniej szkoły 
mechaniczno-technicznej w Warszawie p. Rotwan- 
da, o odroczenie 38 uczniom tej szkoły powinności 
wojskowej do czasu ukończenia nauki, zezwolił na 
uwzglednienie tej prośby, rozkazując uprzedzić 
zwierzchność szkoły, że w przyszłości, dopóki wy- 
kłady w szkole będą prowadzone w języku pol- 
akim, starania tego rodzajn nie powinny być po- 
dejmowane. 

Pożegnanie austryackiego konsula. Pisma war. 
szawskie donoszą: Kolonia austryacka w Warsza- 
wie żegnała bankietem opuszczającego stanowisko 
generalnego konsula austryackiego p. Ugrona. Za 
stołem biesiadnym zebrało się przeszło 40 Osób 
z ks. prałatem Gnatowskim na czele. który w prze. 
mówienin podniósł osobiste zasługi b, generalnego 
kouBula To rsa upominek pamiątkowy od 
warszawskiej kolonii w postaci pięknego zegara 
Ww stylu Ludwika XYL P. Ugron dziękował ś u- 
znanie, stwierdzając 2 naciskiem, że podczas swo- 
jej 20-letniej karyery dyplomatycznej nigdzie nie 
czuł się tak swojsko, jak u nas. P. wicekonsul 
Heimroth żegnał p. Ugrona w imieniu podwładnych. 
Dalej przemawiali pp. Jan Osszagh (po słowacku), 
Czemnus (po czesku), dr Duma (po węgierskn), Lauer, 
Lewandowski i dr Zawadzki. 


Odrzucenie monopolu wódczanego. 


Berlin. Komisya podatkowa parlamentu nie- 
mieckiego odrzuciła projekt rządu co do za- 
prowadzenia monopolu wódczanego. 

Dzienniki przepowiadają rozbicie bloku 
rządowego w parlamencie. 


Podróże agitacyjne Schreltera. 


Berlin. Pos. austryacki, Wszechniemiec Schrei- 
ter, który odbywa obecnie podróż agitacyjną 
po Niemczech, otrzymał w policyi ostrzeżenie, 
aby złagodził ton swej krytyki rządu anstryac- 
kieho, gdyż wprzeciwnym razie będzie przez 
rząd wydalony. Pos. Śchreiter opowiadał to 
na jednem ze swycli zgromadzeń w Halle. 


Przeciw pożyczce rosyjskiej. 

Paryż. Ze względn na odbywającą się dziś 
subskrypcyę pożyczki rosyjskiej, odbyła 
się wczoraj w Izbie deputowanych dyskusya, 
wywołana przez opozycę, która wystąpiła prze- 
ciw tej pożyczce. 

Pos. Rouanet oświadczył się przeciw po- 
życzce, która przedłuży tylko agonię obecnego 
systemu rządowego w Rosyi. Mowcea przypom- 
niał także, że minister spraw zagranicznych 
Pichuon, przyrzekł, iż rząd nie zgodzi się na 
żadne dalsze pożyczki rosyjskie, 

Pichon, odpowiadając powołał się na sojnsz 
francusko-rosyjski i oświadczył, że pożyczka na- 
stąpiła za wolą i zgodą Dumy. 


Cholera w Petersburgu. 
Petersburg. Wczoraj zachorowało tu 32 osób 
na cholerę. 
Petersburg. Zachorowało tu na cholerę 34 
osób. — 0g chorych na cholerę jest obe- 
cnie 314 os0D. 


Przedłużenie stanu wyjątkowego. 

Petersburg. Stan wyjątkowy w Petersburgu 
i w guberni petersburskiej przedłnżono do 
31 czerwca b. T. 

Zaprzeczenie. 

Petersburg. Agencya petersburska zaprzecza 
doniesieniom dzienników rosyjskich, jakoby 
agenci polieyi tajnej brali udział w zamachach 
terrorystycznych na przedstawicieli władz. 


Zasypani lawiną. 


Londyn. Koło Kimorry zasypała bagnista 
lawina wiele miejscowości. Z ludzi, według do- 
tychczasowych wiadomości, nikt nie zginął. Po- 


Pp. Ugron zaś po polsku wzniósł toast na cześć ko- 
biet polskich, a następnie toastował na pomyślność 
i rozwój prasy polskiej. 


„Mianoówania. „Gazeta Lwowska“ donosi: „Na- 
miestnik przeniósł kancelistę namiestnictwa Stani- 
sława IWawrzkowicza ze Lwowa do Krakowa z przy- 


poleca 


3 sw P. Rolle wzniósł | 
zdrowie odjeżdżającego, jako przyjaciela Polaków, | 40 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


GE W Krakowie, Mały Rynek, róg nl. Szpitalnej. WON 


Nr 34 


dzieleniem do zakłada dla badania środków 
żywczych 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodny oi 
redakcyij 


EIA PRZ ZYTA E O ZOE TO THFORETENNIĘ, 
| om. | R OWDRĆ EN S 


BANK GALICYJSKI 


DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 
w Krttkowie, Rynek gł, 25 


przyjmuje już cizisiaj zgło- 
szenia na 
SUBSKRYPCYE 
4'% 


wolnych od podatkóń 


wegierskich acygnal skarbowych 


na oryginalnych warunkach, t. j. 
po kursie 99% z doliczeniem 
odsetek bieżących bez dalszych 
jakichkolwiek kosztów. 
Bliższych szczegółów udziela: 
KANTOR WYMIANY 
Banku (Telefon Nr 427.) 
Zlecenia z prowincyi uskute: 
cznia się odwrotną pocztą 


T KRA, NAA R O 
mima "WROTA — Z 0 


Podziękowanie. 


Wszystkim P. T. Przyjaciołom i znajomyga 
którzy brali łaskawie udział w oddaniu osi 
tniej przysługi naszemu, ukochanemu synowi 
Zdzisławowi, lub też nieśli nam słowa pas oj 


spo” 


i współczucia w bardzo ciężkiem dla nas nið 

szczęściu, składamy na tem miejsćn najserde: 

czniejsze podziękowanie, 

"Bochnia, 21 stycznia 1909. 801 1 
Ferdynandowie Maissowie. 


Do numeru niniejszego dołączony jest prospekt 
miesięcznika literacko-artystycznego p. t, „Sfinks“ 
w Warszawie wychodzącego, 876 


ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU! 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


HERMANA LEMPARTA 


został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 


Mleko zdrowia zy meis pst 


„Miecznikowa znako» 
mity środek przeciw chorobom żołądka i kiszek. 
Adres: „Ferment“, Kraków, glica Podwala 1. 5. 

3 387 
TERS ZIE 1 1 ROZEZNANIE SOPOT") 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 21 stycznia. Giełda południowa.) 

Marki 117'05. Renta majowa 94:20. Renta koronów. 
węgierska 31'10. Akaye anstr. zakł, kred, 626—, Akce; 
węy, zaki, kred. 744*—, Akcye Anglobanka 29925. Akcye 
Unionbanku 532'50, Akcye Bankvereinu 514*75, Akoye Län- 
derbanku 48550. Akcye kolei państwowych 675*25, Lome 
bardy 10175. Akcye kolei Elbethal 0——, Akcye fabryki 
broni —0*—, Akoyo tytoniowe 324—, Alpiny 62976, 
Rima-Maranyi 510'75. Akcye praskiego Tow, żelaznego 
———, Losy tureckie 181/5, Ruble 251*—, 

Usposobivute: silne: 

Beriln, 21 stycznia, (Giełda poranna.). 

Akcye kredytowe 198:—. Tow dyskontowe 181'40, 

Usposobienie: spok. 

Gleida zbożowa. i 

Budapeszt, 21 stycznia, Pszenica na kwiecień 12:73 do 
1274; pozew na maj —*—; pszenica na październik 
10'84 do 10:85; Żyto na kwiecień 1004 dy -3 05; żyto 
na pażdziernik 905 do 0:06; owies na Qi 851 
do 8:52; owies na październik —'— do sakury- 
dza na maj 7:26 do 7'27; rzepak na sierpe: x70 do 
13-80, Wszystko za KO kg. . 

Oferty mierne, chęć kopna mierna, usposobienie silne; 
mróz. 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
2 22 stycznia (godz. 1 w południe.) 
h Waluty. płacą żądają 
w koronach 
Ruble papierowe . ..........25060 251 BO 
Marki niemieckie . « e « « + » e « e „116 80 117 80 
Franki papierowe . . . « , „ « « « „ 9620 O5 80 
Dwodziestośrankówki w złocie. . . „ , 19 06 19 1E 
H. Listy zastawne. 
5%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 109 76 110 50 
4'/,*/, Listy zastawne Banka hipot. . . "A — E 75 
4” si — 2 
ga, Listy zastuwne Banku krajowego 100 — 101 - 
4, 3 s = „7 93 20 4 20 
41), Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 69 07 50 
śą a no w” n a dlon. 2646 67 76 
dł a > s s m s» Bóletn. v2 25 93 25 
lil. Obligacye I pożyczki, 

4*j, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 97 60 98 60 
4'i, Pożyczka krajowa z r. 1893, „ . . 83 60 84 60 
UA miasta Lwowa . „- , , 0025 9192 
4'|,*j, Obligscye komunalne Banku kraj, 29 75 100 50 
h s kolejowe. , ., , . e s 98 — u — 

W Losy. r. PY 
Losy miasta Krakowa , . „ .. «. « « 88 — 108 = 

V. AK Cya > 


Akcye Banku hipotecznego we Lwewia . 569 — 564 =» 
« „, , Galic. dla h. i p. w Krak. 380 — 400 + 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . .550 — 552 z 


5 


4 Nr. 34. s 


- podziękowanie. 


Niniejszem składam publiczne podzię- 
kowanie Radcy Drowi Nartow- 
Skieinu w Krakowie, za wyle- 
czenie mej córki z gruźlicy, której liczni 
lekarze nie sądzili dłużej życia nad 3 
tygodnie, ` l 

872 Klara Twowryiska. 


Geometra 


absolwent kursu geom, (z praktyką) poszukuje 
zajęcia „Geometra“ postè restante Kraków, 
za okazaniem kwita inseratowego, 874 1 2 


Do Wynajęcia 


od 1 iutego lokal na składy 
lub cichą pracownię, ul. Dłu- 
ga l. 59. 873 15 


Pokój umebl, lub bez mebli, | GER 
frontowy. wejście 0o80- 


bne, zaraz do wynajęcia. UL Szczepań- 
ska 3, IIJ 870 1 2 


2 powodu wyjazdu 


jest do sprzedania dębowa syp alnia kawaler- 
ska, zagar, portve” dwany. Rakowicka 1. 3, 
T ., 1a prawo, 871 1 3 


241009000 


W prywatne cimnazyim 


męskiem prof. Stan. Jawor: 
skiego, odbywać się będą egza- 
miny wstępne od 30 stycznia do 
5 lutego b. r. 85016 


Nauczycielka 


która ukończyła z odznaczeniem uniwersytet w 
Oksfordzie, udzia lekcyj języka angielskiego 
orag literatury. Wyjasnień udziela się przy ul. 
Krowoderskiej I. 41, II p. na lewo, 8391 3 


Praktykania 


z ukończoną lI lub [II klasą szkoły 
średniej, poszukuje zaraz firma Emil 


Silberbach. Kraków, ul. św. Jana 14. 
864 1 2 


łowaść! Czekolada biuta 


deearowa. wyrób własny, poleca 


A. PIASECKI 


Fabryka czekolady, Kraków, Floryansxa 
2, Hote! Drezdeński, Druga 12. -86710 


Rutynowana buchalterka 


z dłndsgą praktyką, biegła w korespondencji 

polsko-niemieckiej i w stenografii po skiej, po- 

szukuje wieczorowego zajęcia. Zgłoszenia pro- 

szę nadsyłać pod „Praca“ poste rest. Kraków» 
860 1 3 


Trzy krowy 
młode, mleczne, jedna z cieląciem a dwie 
cielne, są do sprzedania z powodu o- 

+ puszczenia dzierżawy. Piaski Nr 10 taż 
przy rogatce Mogilskiej, w uliczce. 
865 1 2 


-- Nauczycielka - 


w średnim wieku, do kształcenia pa- 
uienki 17 letniej ź fortepianem lub bez, 
potrzebna jest zaraz lub od lutego. 
Posada stata z utrzymaniem. Wiadomość: 
E. M. ti. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inser. 819 23 


100 kor. 


da zaraz za wystaranie stałej posady 
pomocnika kancelaryjnego w sądzie, 
starostwie lab innej instytueyi rządowej. 
Zgłoszenia listowne pod „832“ przyj- 
muje Admła. „N. Relormy* 782 


WIKTOR BARARASI 


skład fortepianów, giani | argonin, 


poleca 121 17 0 


najlepsze instrumentu 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Rada wyznaniowa Gminy izraelickiej 
w Krakowie rozpisuje 


Konkurs 


a) na posade lekarza domowego przy 
szpitalu ia. z płacą 800 koron ro- 
cznie, wiktem, umeblowanem mie- 
szkaniem i opałem, 

na posadę sgskundaryusza dla od- 
działa cherób wewnętrznych z płacą 
1200 koron rocznie. 

Instrukcye służbowe przeglądać mo- 
ŻRA w sekretaryacie Gminy izr. (Dietla 
l. 25, gdzie należy wnieść podania n- 
dokumentowane najpóźniej do dnia 15 
lutego 1909 r. Obie posady hedą na 
razie nadane prowizorycznie na jeden 
rok. po upływie którego może nastąpić 
pozostawienie lekarza domowego na tej 
posadzie na dalszy jeden rok, zaś po- 
sada sekundarrvasza może zostać stabi- 
lizowana. 

Prezydent Gminy izraelickiej 

861 Dr Tilles. 


æ: 


= 


| 
| 


Czechy). Katalog główny z 3.000 odbitek za A NO zyj | 'an y. f : l : i ; > 
R acc. g główny 461 27 |ZOStaną zawsze szeregiem świeżych, zwartych w sobie całości, podobnie jak || poiiyniikkiwii E 
— trylogia Sienkiewicza. awsze odsprzedać się dając) 
Na reumatyzm Każdego, kto pragnie skorzystać ze sposobności poznania sławnych dzieł 6 ciągnień rocznie 6 
goścjec, postrzał (ischias) i łamania poleca się Maya, prosimy zaprenumerować ilustrowany tygodnik „Przez lądy i morza“, na kE ag gygranych PREEN 
témierzające nacieranie, od wielą lat ogromnie Prenumerata wynosi: we Lwowie i w Austryi: razem wo > p " i y 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- Rocznie (52 zeszytów) K 24— U ! 
wane i przez znakomitości uznane Pówocnii 26 ź K 19: Losy oryginalne po dzieniym kur 
„ Linimentum Gaultheriae compositum Ka cm = d Z 5— . fierfab tylko*na y 
a ni ae oącznia (15 rż RK 2— 37 rat miesięcz. po K 6:—-, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. w. Jagiellońska 10. ° RE = r 


NOWA REFORMA. 


* 


sprzedanit 


A| maszyna systemu Underwood, dobrze 

SA | utrzymana, wraz z mimeografem i sto- 

likiem. Oglądać można w  drogueryi 

Wnych pp. Zopotha i Ski, ul. Sienna. 
816 3 5 


| Poszukujemy: 


Młedszego pomocnika haadlo- 
wego do pracy w magazynie. 
Dwoch pomocników piernikar- 
skich zdolnych w ubieraniu (szpryco- 
waniu). : z 
Stróża fabrycznego. 
Parowa fabryka kiszkopiów i cu- 
krów Stanisław Gurgul w Jaro- 


Krajowe Płótna Korczyńskie | 
ornz weby śląskie i irlandzkie surowe i apretowane ua bieliznę wszelkiego 
rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich 


PŁÓTNA SYSTEMU Ks. KNEIPPA. 


BIELIZNE STOŁOWĄ BIAŁĄ I KOLOROWA 
na 6, 9, 12, 18 i 24 osób. 


— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki. — 
BIELIZNĘ DAMSKĄ WSZELKIEGO KODZAJU. 


FABRYCZNY SKŁAD SZYRTYNGÓW, SZYFONÓW I PER- 
KALI z fabryki B. SCEROLLA SYNA. 


KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. 
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 118 8 0 


Marya Prauss w Krakowie — Rynek główny 7. 


PRÓBY NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. 


Pionie 


4 A à aee CETE 
` + 3 3 a j* = 


Z 


IB. I E E D 


stroiciel fortepianów I pianin 
przyjnmje też wszelkie reperacye po 
cenach umiarkowanych. Kraków, Mio- 


Miody człowiek Naszwimik 

z egzaminem państw. z buchalteryi, przyjmie ASZYJEBE PErEe 
posadę. jako praktykant w poważnej instytucji 

finansowej, bez pretensvi do wynagrodzenia. 


Zgłoszenia pod „8. T. 55% posto restante|2 Bardzo pięknym brylantowym fermoirem sprzedanzm zo- 
Kraków. «6633 |stanie b. tanio w drodze licytacyi dnia 23-go stycznia b. r. 


ierwszędna instytucya daje 
Panom i Paniom możność 
osiągnięcia znacznych do- 
chodów. Urzędnicy, nauczycie- 
le, naczelnicy gmin i t. p. mo- 
gą sobie zapewnić pokaźny 
poboczny zarobek. Zgłoszenia 


Techni badowniczy z czteroletnią O godzinie. 11-tej rano. 


praktyką poszukuje posady 


PAC S ps cotanta Reaków, 7050) PUDNICZNA Hala Licyticyjni, Kraków, Rynek 16. 
Rosiawnacya Kodeina | 00 Zarząd Hali. 


poleca śniadania, obiady i kołacye na świeżem | |= ee oaza . eb . 
maśle, zimne i Sari eka M, przyjmuje Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że rozpoczynam nowy kura nauki pod „Ener gia poste z re 
zamówienia na bale, wesela, zabawy i t. p. — RACHUNKOWOŚCI PAŃSTWOWEJ stante Kraków. 807 2 3 

Kuchnia otwarta do gwdziny 2-giej w nocy. i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. dla P. T. Kandydatow i Kandydatek, chcących m ok A à å 

802 25 Z poważaniem złożyć z tej amiejętności egzamin przed c. k. Komisyą egzam. w ¢. k. Namiestnictwie 2 <= = z ań 
F 0 ki 1 ; ; { 6 we Lwowie. Kurs trwa 3 miesiące. Dla Pań osobe godziny. Pomyślny rezul- Kamienie jednopietroon 

. GTOWSRI, ZWIETZYNIECKA D. tat nauki zapewniony. Warunki bardzo przystępne. Na kurs można Się wpi- 

sywać w każdym czagię. arimyi DAE 435 6 10 w Prądniku Czerwonym przy ul. Morgen- 

e tottlie R n zi 
200 ko ron zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie krajowym i egzamino- sterna (przy rogatce warszawskiej 186) 


do sprzedania. Wiadomość tamże. 
806 3 8 


ofiaruje za wyrobienie posady osobie umicjącej wany nauczyciel rachunkowości państwowej, Kraków, Diotłowska 68, II p. 


pisać na maszynie i posiadającej odpowiednie 


wykształcenie biurowe. Zgłoszenia z podaniem 
warunków: W. B. słuch. med. Kraków, Colle- 


gium medicum. 856 2 5 


sa GR s: GES Ni hi dź tą 
| H 0 l UI z kompletnemi zastawami cukrowemi jak: Lody, Bomby, Kremy, Blamange |$ (i ( a ZIE 


potrzeba na dobrą hipotekę. Zgłoszenia Galarety, Torty ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cnkry, Czekoladki, Owoce kar- | M l 
pod M. S. 324 poste restante Kraków, melowane itp., Chłodniki wszelkiego rodzajn, Poncze, poleca Jan Michalik, | 2 
za okazaniem kwitu inserat. 775 3 3| Cukiernia Lwowska, Floryańska 46. a 


Odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wystawach 


9 
Wdowa światowych 91 60 


inzeligentua, uczciwa, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zua się bardzo dobrze na gospodar- T s b k P d 4 
ss domowe! i kroki BM jw tale] Lowarzystwo bankowe w Podgórzu 
gospodynią i na żądania może przedłożyć świa- Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreką 
ectwa; mogłaby też objąć miejsce gospodyni zaprasza członków e ú 

fa DOL ` av 


| Walne Zgromadzenie 


Kraków. 167 3 3 
P A MA DE, i 
| Miau CZŁOWIEŃ które się odbędzie dnia 1 lutego b. r. t. j. w poniedziałek 
p o godzinie 3 po poiudniu, a w razie braku kompletu odbędzie si F 
chcący poświęcić się technice dentysty-| Walne Zgromadzenie dmia 11 lutego t. j. we czwartek o be Wina węgierskie 


dopóki nie zamówicie sukna na 
czarne salonowe ubranie w fa- 
bryce sukna Karola Kociana 
w Huinpoleu (Czechy). Ceny 
fabryczne. — Próbki opłatnie. 
751 2 10 


Feo v Krk 


cznej, znajdzie miejsce w Zakładzie dzinie 3 po poładniu. goo |. Czerwone i biało, Z parecapnicm naturalne 
y CZ i erni Ski : i przyjemne, przed morzem zabezpieczone, Wy- 
dentystyczny m Da TaN nikoj skiego. 1.8 UNED ym gg m 4 1006 syła w baryłkach 4'/, l. opłatnie: z 1907 r. 
a . Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. K 8'50, z 1905 r. K 8:90. z 1904 r.4 K, z 1900 

= wez r 2. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej. Zarząd. |: K 160, z 1895 r. 5 K, z 1890 r. K 580, 
EPP $4$:4 iz 185 r. 9 K. miód kwiatówy z poręcz. 


najlepszy naturalny gatunęk, 5 kg. opłatnie 
K 7:25. winogrona doserowe 5 kg. opłatnie 
6 K. L. Altzzeu, Versecz 8, Wegry. -80420 


Motor $rz00Y 


4 konny, typ „Warchałowski”, w do- 
brym stanie, z powodn zaprowadzenia 
elektrycznego tamło do sprzedania. 
Oglaądać można w ruchu w fabryce we- 


„PRZEZ LĄDY I MORZA 


ilustrowany tygodnik powieści, przygód myśliwskich, 

opisów podróży. ziem i ludów wszystkich części Świata. 
Redakcya i Administr.: Lwów, pi. Maryachi 4 (Hotel Europejski). 
Z każdym dniem zwiększa się zastęp odbiorców tygodnika ilustrowanego 
„Przez lądy i morza", przyjmowanego z początku z pewnem niedowierzaniem. 
Prenumeratorzy i czytelnicy darzą nasze usiłowawia pochwałami i uznaniem. 
w prasie zaś spotykamy się z coraz przychylniejszemi ocenami, Możemy się na- 


wet poszczycić, że Wysoka c. k. Rada Szkolna krajowa w Galicyi poleciła ma- 


netershurskie sze wydawnictwo dla bibliotek szkół średnich. 


ależ 
Ten rozwój zawdzięcza wydawnictwo przedewszystkiem znakomitym po- 


A l ii | l > li wieściom podróżniczym Karola Maya, których drukiem rozpoczęliśmy wydawni- 

| ld IU | asoni Amery alli 1800. ctwo. Jak wszędzie tak i u nas przypadł May czytelnikom do umysłu i serca. 

Dotąd wyszły następujące trzy powieści: Przez pustynię. Przez dziki Kurdystan. 

połecają 41230 |Z Bagdadu do Stambułu. W przyszłości kolejno ukazywać się będą: W wawo- 

` z zach Bałkanu. Przez kraj Skipetarów. Szut. Winnetou, czerwonoskóry gentel- 

REIM | GDÓŁKA KRARO0ÓG man. Pomarańcze i daktyle. Nad Spokojnym oceanem Nad Rio de la Piata. 

E 7 °| W Kordylierach. Oid Surehand. W kraju Mahdiego. Szatan i Judasz. Na obcych 

|WWW WWW WWW sioe Boże Narodzenie. U progu tamtego swiata. W państwie srebrnego 

wa. A asi na di Y » mra 

10. = E W tych powieściach stara się May przedstawić kulturę, obyczaje, pogląd 

Prawdziwe wiedeńskie harmonijki religijne ludów. które poznał. oraz połowie i właściwości kane. z jA de 
AEE » najlepszej jakości i bardze | podróżował. 

KRURIARYDU r. | aE A 0 ae Szczęśliwym zbiegiem okoliczności stały się one także aktualnemi. Opisują 
sy. dobrze wprawion; miech | bowiem kraje i ludy, które zwracają obecnie na siebie uwagę całego świata. 
mocne rzemienie, jasno lub | Codziennie czytamy w telegramach 0 coraz groźniejszych zawikłaniach na Bał- 
ciemno politurowana opra- | kanie, zbrojnych ruchach Kurdów i krwawych przewrotach politycznych w Per- 
dee Wy me ko syi, o zmianie konstytucyi w Turcyi, niepomyśłlnych lub dobrych stosunkach 

ę , takiesame| + g., Em ; á 

na z taśma do noBzenia L sta- | Chrześcijan w tych krajach. 

lowemi głosami 20 K, Nr LIO/III t/a 19 tas- Wydawnictwo „Przez lądy i morza“ ukazuje się w postaci zeszytów, 
trów, 2 rej., 6 basów, 27><16'/, em. mające, | zawierających 48 stronic druku dużej ósemki, na wytwornym papierze z liczne- 
2 rzędowe, zresztą takiesame wykonanie jak |mj rycjnami w tekscie i osobnemi kołorowemi oraz czarnemi ilustracyami na 
Z rseinykami do noszenia o 2 K więcej. Niema | pięknym kredowym papierze. Jedenaście zeszytów stanowi jeden tom. 

ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! Na szczegół ten zwracamy baczniejszą uwagę czytelntctwa polskiego. 
Wysyłka za zaliczką! — œ. i k nadworny do- | Podczas gdy bowiem inne wydawnictwa peryodyczne traca swa wartość jako 
stawra Hanns Konrad, Brüx Nr 168, | przestarzałe, to wydawnictwo „Przez lądy i morza”, zzhrane w tomy, ffo- 


kowska 6. 825 2 4 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 
zmika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 143 8 0 


Thielego herbata wychudzająca 


jak wiadome nejskuteczniejsza przeciw otyłości, 
wcale nieszkodliwa. Paczka 2 K. Do nabycia 
w aptece pod „Srebrnym orłem“ H, Rubla we 
Lwowie. 173 11 16 


Frank. 600.000 


złotom można wygrać już dnia 


i lutego 1909 roku jg 


kupiwszy 


Turecki 400 fr. los. 


Natychmiastowo, wyłączne prawo 
gry już po złożeniu pierwszej raty. 


N E R (dy 0 L“ Zeszytami po 50 kalerzy. , 
„ba Prenueratę należy posyłać wprost do A dministracyi wydawnictwa „Przez 


chemika dra Juliusza Frauzosa, aptekarza w Tar- | lądy i morza“ we Lwowie, pl. Maryacki 4 (Hotel Europejski). 


nopolu. Cena flakonu 80 hał. — 10 fakonów «RE 5 ; : 
8 ordi nie licząc opakowania i Fato Ty- Ilustrowany prospekt przesyłamy na + zag bezpłatnie. 


siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia, ! 


Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — D H I kuje posady | j 3 M | yi hi 

wice "osad rea aeee regza AKZYNIA-MONIET zaraz oze "ovace! DWA kawalerskie pokoje 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia Leon Czerwiński, w Niegowici, obok 4 Ew nę, NAi do wynajęcia 
0 utego, Długa 0. 745 2 8 


| Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 846 1 5 
Kantor wymiany 


OTTO SPITZ, Wiedeń, 


I, Schottenring tylko 26 
EG" Ecke Gonzagagasse 


w aptece Wiszniewskiego. 21 8 0 l Bochni. 781 8 4 


sławiu. BI1 5 3 


duża, przy ul. Mikołajskiej do wynaję- 
ciu zaraz. Bliższa wiadomość w handlu 
A. Hawełka, Kraków. 812 2 6 


dowa 31. - 552 4 B 


dlin A. S. Spiry w krakowie, ul. Kra- zł 


Piątek 22 Stycznia 1909. 


- Popotadniewe zajęcie biurowe 


w miejscu, przyjm e seminarzysta HĪ roku za 
skromnem wynagrodzeniem. R. E. 3. posto 
restante Kraków. 492 4 4 


Rowa pracownia 
Saien tan | ań diede 


ul. Grodzka 8, II p., 
i wykonuje wszelkie powierzone jej robo- 
ty szybko, puktualnie i tanio. 6496 6 


Ej 
pa M 
Duży salon 

na I piętrze przy ui. Szpitalnej 17, 
nadający się na lokal dla stowarzysze- 
nia, magazyn lub skład, każdego czasu 
do wynajęcia. Wiadomość przy ul. Szpi- 
talnej 17, II p, od 2—8. 820 3 7 


Znajdująca się w odległości 1 klm 
od Wadowic 


w 9 
jabryka papieru 
maszynowego, papy, torebek sklepowych, 
zatrudniająca około 50 ludzi, może być 

z wolnej ręki do sprzedania, 

Bliższych wyjaśnień udziela na żą- 
danie Dr Franciszek Góra, adwokat 
krajowy w Wadowicach, jako zarządca 
masy konkursowej. 844 2 8 


Kamienica 


(willa) nowa, elegancko z komfortem 

urządzona, w Jaśle, uroczem, podgór- 

skiem. „miasteczku, z powodu wyjazdu 

właścicielu tanio do sprzedania. Zgło- 

szenia listowne przyjmuje Administra- 

cya „N. Reformy“ pod Z. D. w Krakowie. 
679 6 6 


PENSYONAT „LITHUANIA” 


w Krakowie, ul. Studencka |. 2, 


poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 

łodziennem utrzymaniem lub same po- 

koje; równieź wydaje obiady smacznie 

przyrządzone na abonament poza dom. 
226 6 0 


Urzędnixza . 


buckalterycznego do buchalteryi po- 

dwójnej i bilansów kwalifikowanego. 
Urządników dwóch buchaltery- 

cznych, młodych, kwalifikowanych i 


4 praktykanta lub urzędnika koz- 
A | ceptowego kwalifikowanego (prawnika 


ukończonego z wszystkiemi egzaminami 


H państwowemi) przyjmie zaraz Towa- 
We | rzystwo wzajemnych Ubezpieczeń Urzę- 


dników prywatnych (Zakład ustawowy 


| emerytalny zastępczy) we Lwowie. 


459 4 4 


Masio 


naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-eło ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacy po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 et, 
józci Konstanty Was, Szepes- 
6tału, Wegry. 758 5 20 


æ r z 
Poszukuję spólniczki 
do korzystnego przedsiębiorstwa zara- 
zem prawdziwej przyjaciółki życia, po- 
siadającej od 2 do 5 tvsięcy kor., i nie 
więcej nad 35 rok życia, miłej powierz- 
chowności. Gotówka prawnie zapewnio- 
na. Dyskręcya poczaciem honoru. Zgło- 
szenia łaskawe z opisem wyraźnym nad- 
syłać pod „Wspólny stały byt“ tylko 
okazicielowi kwitu inseratowego, poste 
restante Kraków. 847 22 


Nagniotki 


Kto chce się ich pozbyć łatwo 
| szybko, bez dolegliwości, niech 
| użyje patentowanego nożyka Ar- 
a benza do usuwania nagniotków. 
Przewyższa on wszelkie inne do- 
| tąd znane środki, i lekarzei wszy- 
scy co go używają, ząlecają go 
i chwałą. Cena 2:e. Do nabycia 
w handłach wyrobów żelaznych 
== i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 
benz, Lausanne (Szwajcarya). 612726 
L. 658. 818 2 3 


Konkurs 


Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs na prowizoryczną posadę im- 
żyniera kierownika biura wodociągo- 
wego celem przeprowadzenia budowy 
wodociągu miejskiego w Tarnowie z pla- 
cą roczną 8000 koron, tudzież w razie 
zadowalającego wywiązania się z zada- 
nia jednorazową odprawę 4000 koron. 

Posada jest. zaraz do objęcia po za- 
łatwieniu zgłoszeń. | 

Bliższe oznaczenie stosunku umow- 
nego będzie przedmiotem osohnego kon- 
traktu. | 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wprost, lab za postrednietwem swej prze- 
łożonej Władzy wnieść podanie do tut. 
Magistratu w terminie do +0 lutego 
[4909 i wykazać się świadectwem [I. 
i egzaminn państwowego z Wydziału in- 
żynieryi i udowodnić specyalne uzdol- 
nienie fachowe i wyniki dotychczasowej 
praktyki w dziale budowy wodociągów 


| oraz znajomość języka polskiego i nic- 


mieckiego w słowie i piśmie. 

Opis przebiegu życia pożądanym. 
Tarnów, dnia ł6 stycznia 1909 r. 
Magistrat. 


Burmistrz 
Dr dertit. 


Rządca drukami L. R. Górski. 


